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Na podstawie rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolite] z dok 15 stycznia 1924 r. została wypuszczoną co sprzedaży

ierja  I b©n©w p c ^ s i h o o c l  o p h '^ t e : y ‘ h' na frasiki
Srm& emisji wynosi 50 ,006.000 franków złotych

Bonv podatkowe w odcinkach po 5, 10, 25 i 100 franków złotych sprzedawane są przez Centralną Kasę Państwową, Kasy Skaroowe, oddziały Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej, oraz
_ M r 1  w  - _ 3 ^ _______  _  .  .  .  . .  .  r  •   s . _____________i .  ■  l   •  '  J  3  . A  . . . .    J . l l   i
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podatkowe b ę d ą  przyj- 
na rzecz Skarou Państw a

oddziały Pocztowej Kasy Oszezędaości po kursie franka złotego, obowiązującym na cały dzień. Nabywać je można również za pośrednictwem banków. — Bon 
tnowane przez Cent-alną Kasę Państwową, Kasv Skarbowe, oddziały Polskiej Krajowe] Kasy Pożyczkowej, oraz oddziały Pocztowej Kasy Oszczędności, przy opłacaniu

p o d a tk ó w ,  o p ta t  Star i g rz y w ie n , e ;a x  w sz e lk ich  iw nyth św ia d c z e ń  o  e h a ra a te rz e  p u b !  c z n o -p ra w n y m
po kursie franka złotego, obowiązującym na dany dzień. W ten sposób płatnicy rodatków będą mogti lokować środki niezbędne na opłacanie w przyszłości podatków w walorze o sialej wartości.
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Wstrzymanie Gruku marek 
na pjotrz^by skarbem

n y , a  k tó r y  pow in ien  by ć  ta k że  p o d sta w ą  d laKraków, 4 lu tego . 
R ozporządzenie p re z y d e n ta  H zeczypospo iite j z , w y k u p n a  m a re k  po lsk ich  zlo tem i polsldum i.„  * *  ,  .  i. - ................. ........w . . .  Ł I U | , V l i l l

dnict 1 lu te g o  br. brzm i, ja k  n a s tę p u je : I R ozporządzen ie  p re z y d e n ta  R zeczvirospolitcj
§ 1. D la  p r z y g o to w a n a  likwidacji P. K. sym bolizu je  nową erę, k tó ra  w  skarbow ości 

K. P. o raz n ad z o ru  n ad  je j d z ia ła ln o ś c ią ; po lsk iej się zaczę ła , a  sw oim  ch a rak te re m  u- 
em isy jn ą  i k re d y to w ą  j>owoluje się Radę staw ow ym , un iem ożliw iającym  d alsze ' adm ini

nów  i k u rsu  w y k u p n a  m ark i, k tó ra  bedzie  za ­
pew ne jeszcze czas ja k iś  k u rso w ała  ja k o  p ie­
n iądz  pom ocniczy  —  y  c iągu  k ilk u  la t, n a j­
lepiej z udz ia łu  p ań s tw a  w zyskać!. R an k u  E m i­
sy jn e g o ; _ '

3) Z decydow anego  i n a h ź y c ir  sk a lk u lo w an e­
go p ro g ra m u  refo rm y  s ta ły ch  dochodów  pań- 

j s tw o w y ch  w  te n  sp o só b ,-ab y  one zapew nia ły

ró w now agę b u d żm u  zw yczajnego  nktylko w 
ja k im ś lu ty m  czy m arcu , lecz na stałe, po w y ­
czerp an iu  nadzw yczajnym i źródeł san ac y jn y ch , 
do k tó ry c h  liczą się: p o d a tek  m a ją tk o w y , ekw i­
w a le n t b a n k n o to w y  za  w arto śc i z ło te , p rze lane 
d o ^ B a n k u  E m isy jnego , w sze lk ie  pożyczk i i e- 
w en tu a b iie  sp rzedaż d o b ra  państw ow ego .

Roba.

nadzorczą, do k tó re j w chodzą członkow ie 
k o m ite tu  o rg an iz ac y jn eg o  D anku  P o lsk ie ­
go  Oraz t r z e j —członkow ie" przez nich “za 
zg o d ą  m in is tra  sk a rb u  k o o p to w an i;

§ 2. K re d y t d la  sk a rb u  p a ń s tw a  w  P . K 
K . P . n a  p o k ry c ie  n iedobo ru  b u d że tu  z a ­
m y k a  się s ta n em  zad łu żen ia  w  dn iu  1 lu ­
teg o  1924 roku . D alszo p o ży czk i z tego  ty ­
tu łu  są  wykluczone;

§ 3. W y k o n an ie  n in ie jszego  ro zp o rząd ze­
n ia  pow ierza  się m in is trow i sk a rb u , k tó ry  
u s ta li  w  d rodze  ro zp o rząd zen ia  zak res  
d z ia ła lnośc i l ia d y  nad zo rcze j, p rzew id zia­
n e j w a r t 1 ninie jszego  rozpo rządzen ia ;

§ 4. R o zpo iządzen ie  n in ie jsze w chodzi w 
życie z dn iem  1 lu te g o  1924 r.

P re zy d e n t R zeczypospo lite j S tan is ław  
W ojciechów  sk i i m in iste r sk a rb u  W ła d y ­
sław  G rabski.

R ów nocześn ie m in is te r G rabsk i w y d a l 
do  w szy stk ich  m inisterstw ' i u rzędów  odez­
w ę. w  k tó re j m iędzy  innem i czy tam y: 

„Z asadn iczym  w aru n k iem  celu , z a k re ­
ślonego  przez rzą d  t. j. zaniechania z po-. 
czątkiem lutego dalszych pożyczek skarbu 
w PKKP., je s t  u zy sk an ie  w  m iesiącu  lu ­
ty m  rów now ag i bu d że to w ej. D a się to  
z realizow ać ty lk o  w denczas, jeśli w szyst- 
k ie  w ładze, u rzę d y  i in s ty tu c je  p ań s tw o ­
w a u zn a ją  za sw ój k a rd y n a ln y  obow iązek 
w y k o rz y s ta n ie  do  n a jd a lszy ch  g ran ic  
w szystk ich  źródeł dophodów  jia f ią jw o - 
w y rli  p rzy  rów npezesnem  og ran iczen iu  
w y d a tk ó w  do m inim um .

/ 'łączo n y  b u d że t m iesięczny  m usi być 
śc isłe  w y k p n an y , jeśli cel nie m a pó jść  na 
m arne . D la teg o  zawracam sio do m inistrów ', 
p rezesów  itd ., ażeb y  chcieli n iezw łocznie 
p o d ać  do w iadom ości w szystk im  k ie ro w n i­
kom  w ładz, urzędów ' i p rzedsięb io rstw  
p ań stw o w y ch  n in ie jsze  • pism o. Z arazem  
p roszę  o zw rócenie uw ag i o rganom  pow o­
łan y m  do w y k o n an ia  budże tu , iż będą o- 
sob iście odpow iedzia ln i za u trzy m an ie  
w y d a tk ó w  w  lu ty m  w g ran ic ac h  pozycy j 
za łączonego  p re lim inarza  i za w pływ y do ­
chodów  w p re lim in arzu  p rzew idzianych . 
Min. sk a rb u  pod  żadnym  w aru n k iem  nic 
p rzy zn a  w lu ty m  k re d y tó w  p rz e k ra c z a ją  
cycli g ran icę  m iesięcznego  budże tu .

* *^  *
O bieg banknotów  z dirik 20 s ty czn ia  w ynosił 

177.9G5.42Ci.l40.907, w  k tó re j to  sum ie ' d łu g  
sk a rb u  p ań s tw a  w ynosi 123,682.000,000.000.

Nie d y sp o n u jem y  jeszcze cy fram i ob iegu  z 
d n ia  1 lu teg o . M ożna je d n a k  p rz y ją ć  za pewme, 
że .s ta n  zad łużen ia  sk a rb u  p a ń s tw a  w ty m 'o -  
k resie  czasu  pow ażn ie  n ie  w zrósł, a"*ogólny o- 
b ieg  b an k n o tó w  je s t obecnie znacznie n iższy  od 
surm  200 try ijo iiów .

W  te n  sposób d łu g  w iszący  R zeczypospo li­
te j zo s ta ł u s ta lo n y  i og ran iczo n y  w sum ie o k o ­
ło 130 try ljonów ' m a re k , czy li 72 ńń ljonów  zło­
ty c h  fra n k ó w  p rzy  obecnym k u rs ie , k tó ry  n a ­
tęży  te ra z  u w aż ać  za  d efin ity w n ie  u stab iliznw a-

W aszyngton (R eu ter). Ii; ry prezydent Sta- 
A nieryk i P ó łn o cn e j, W oo-

. \  .  dr''./
s tra c y jn e  czerpan ie  z reze rw o aru  R K K P., zdol­
n i1 je s t  po d n ie ść  zau fan ie  k ra ju  i zag ran ic y  do 
re fo rm y  w alu to w e j i " s k a r b o w e j raufa- nów Zjednoczonymi 
nie, od którego w wysokiej mierze zależy po- drow Wilson, zmarł, 
wodzenie całej akcji.

Za m in is te rs tw a  p, M ichalskiego m ieliśm y
ta k ż e  okres, wr k tó ry m  d ru k  ma rek  n a  p o trze b y  ’ w < ^  _ __
sk arb o w e u s ta ł b y ł zupom ie. A le w te d j  u s ta -  w szy s tk ich  ró w n a ja ć a  p rzed  sw em 'ob liczem , o- 
w o d -w c a  n ie s ta n o w ił i n ic obw ieszczał, że  do  tu liła  sw ym  ^ a łu n e m  W oodrow a W ilsona Do 
d ru k u  teg o  n ig d y  w ięcej n ie  w ró e il W tedy  .nio ‘ g ro b u  schodzi człow iek , ctórym  śm iało  moż- 
p rzy g o tu w y w ało  się B an k u  E m isy jn eg o  i w pro- b a  pow iedzieć, że ju ż  z a 'życ ia  s ta l się I  m bolem  
w ad zen ia  now ej w a lu ty  za 2— 3 m iesięcy  —  da p ew nego  o k resu  h is tó rji, że lu  iriej a 'n  eD.dko 
liiny  u a  rzecz p a ń s tw a  n ie by ły  zw a lo ry zo w a-; do -w spółczesnych n a leża ł

N iem a z a k ą tk a  n a  św ięcie —  choćby  n a jb a r-

Zgon W oodrowa W ilsona
* *

Z a O ceanem  zm arł W ielki B udow niczy  no- 
u e g o  rzeczy  p o rz ą d k u  n a  św ieein. Śm ierć,

bardzo głębokie wrażenie, Wilson był bowiem  
uważany za najwybitniejszego męża stanu rasy  
anglosaskiej.

P re m je r  an g ie lsk i M a^donald  o trz y m a w sz y  
w iadom ość  o śm ierc i W ilsona , Avyslal n a ty c h ­
m ias t depeszę  k o n d o le n cy jn ą  do  W a sz y n g to n u  
s tw ie rd z a ją c ą , że ca ły  n a ró d  .ang ie lsk i p o d zie la  
u czu cia  ża lu  z powodu zgonu męża, którego  
imię łączy się z wysiłkiem zapewnienia Europie 
pokoju i bezpieczeństwa.

flaniCesiacja no cześć
Biotnuł u  P.łsudtlt!eeD w p śryżu

■” (Tełcforufm od' nasz.so korespondenta).

n e - — sy stem  Ja,n inow y d a lek i b y ł od  te j w y ­
dajności, j a k ą  zapew nia  o becny  W ted y  p. Mi­
ch a lsk i m e m ógł p isać  do  m in istrów  i u rzęd n i 
ków , że czym  w szy stk ich  odpow iedzia lnym i za 
fa k ty c zn e  zw iązan ie k o ń có w  w  ty m  czy  ow ym  
m iesiącu .

Wolelibyśmy coprawda, by druk marek ustal 
już teraz zupełnie, a  nie ty lk o  n a  celo sk a rb o ­
w e. W o ltlib y ś in y , ab y  rzą d  już te ra z  p rz y s tą ­
pił do  u dzie lan ia  k re d y tó w  g o sp o d ą rc z y th , w 
fcfżc zególności1 d y sk o n to w y ch  w  bonach  z lo to ­
w ych , op iew ających  ta k ż e  n a  d robne k w o ty  —  
w  bonach , k tó re  b y ły b y  a n ty c y p a c ją  b a n k n o ­
tów  zlo tow ych  i b y ły b y  w y k u p io n e  tem i b a n k ­
n o tam i bezzw łocznie po w ejśc iu  B an k u  E m isy j­
nego  w  życic. T ak  sam o te  k re d y ty  d y sk o n to w e  
b y ły b y  ty lk o  a n ty c y p a c ją  p rzysz łych  k red y tó w , ' 
udzie lanych  przez B ank E m isy jn y -i m u sia ły b y  
d la teg o  ściśle odpo-wiadać \v \m ag a n io m  s ta tu tu  
lego  B a n k u  odnośnie do t. zw. p o k ry c ia  b a n k o ­
w ego ban k n o t ów. ,

A lbow iem  jeśli rząd  nie zd ecy d u je  się w ejść 
n a  tę  d rogę , to  k re d y ty  gm spodareze będą u d z ie ­
lane w  c iągu  lu teg o  i m arca  n ad a l w  m ark ach , 
—  i w tak im  raz ie  albo b ęd ą  one grubo  laedo

dziej od leg łego  — g d zieb y  is k ia  e le k try c z n a , 
z w ia s tu jąca  ■Snuerć_WUsona, n ie  w y w ąrla  p o tę ż ­
nego  w rażen ia .

Ł to k o lw iek  i g d z iek o lw iek  depeailę o jego  
zgonie p rzeczy ta , n a ty c h m ia s t sk o ja rz y  ją °z  
dw om a zd a rzen ian r n ie s ły c h an e j w ag i d la  ludz 
kości: z interwencją Ameryki w wojnie świato­
wej i z 14 warunkami pokojowemi zm arłego  
p rez y d en ta .

In te rw en c ja  S tanów  Z jednoczonych  w  w o j­
n ie , lekcew ażona  p o czą tk o w o  p rzez zw ycięsk ie 
chw ilow o N iem cy, d o p ro w ad ziła  w  i. 1918 d*> 
w ielk iego  trium fu  d em o k rac ji zachodn ich  n a d  
'■barbarzyństwem  P ru s— N iem iec i ich sa te litów . 
W a w rz y n  uw ięńczył czoło bo jow ników  o w ol­
ność i K u l t u r ę !  A zap raw d ę n ie w iadom o, czy 
doszłoby cio udziału  S tan ó w  Z jednoczonych  w 
w o jn ie /g d y b y  nie zd ecy d o w an a w ola  W ilsona, 
k tó ry  rozum iał, że pa llad ium  św ia tow ej sw obo­
d y  Ameryka nie m oże p o zo stać  b ierną, g d y  roz 
s trz y g ą c  się m a zagadn ien ie , czv ja  id ea  zapn 
nu je n a d  św iatem : w aszy n g to n o w k k a id e a  w o l­
n eg o  cz łow ieka w zw iązku  w o lnych  narodów , 
czy  f ry d e D k o w sk a  „ id e a “ pognęb ien ia  ludzi i

W ilson —  p o z o s ta ją c y  pod silnym  w pływ em  
I. P ad e re w sk ieg o , k tó ry  Spraw ie p o lsk ie j w  A- 
m ery ce  ta k  znaczne  o d d a ł u s łu g i — b ro n i’ 
sw o je j tezy , a  n aszy ch  p raw  n a  k o n g res ie  «w»r- Warszawa, 4 lu teg o . Z P a ry ż a  d o n o sz ą : Z a  
sa lsk im . C hcia ł, ab y  P o lsk a  b y ła  n ap ra w d ę  zJC- trzy m ali się tu  w  p rze jeździe  sen . W yzw olen ia  
Inoczona i a b y  je j  d o s tęp  do m orza n ie b y ł fi- W ozniek i i poseł teg o  s tro n n ic tw a  R u d z iń sk i W 

keją. D lateg o  toż M ilson d o m a g a ł się s ta n o w ­
czo p rzy z n an ia  nam  Górnego Śląska bez p le ­
b isc y tu  i  w łączen ia  w  obręb  R zeczypospo lite j 
Gdańska.
f N ie s te ty , już  n a  k o n g res ie  -wpływ A nglji, re ­
p rezen to w an e j p rzez  Lloyda Georgea, b y t prze- 

i m ożny  S p raw y  po lsk ie j n ie  za ła tw io n o  w  m yśl 
je g o  życzeń . Co do Ś ląsk a  rozpisano  p le b isc y ty  
a z G d a ń sk a  uczyn iono  naw pó ł suw erennego  po­
tw o rk a .

P o lsk a  zachow a n a  w iek i w  w d z ię c z n e j"  pa- vcv 
m ię ć  lie rw s z e g o  O b y w ate la  A m ery k ą  k tó ry  sicje j amunicji w Gdańsku. N a posied zen iu  te in  
d ^ 0moGł JeP d 0 .0d 2J sk a n ,a  w o!nosC1 1 Pr‘W Ł  p re z y d e n t S abn i p rz e d s ta w ił opm ję G d ań sk a  w

te j sp raw ie . Na życzenie komisji obrady korni-

zw iązku  z ich po b y tem  o d b y ł się  tu  w iec  ko  
lon ji po lsk ie j, k tó ry  zm ienił się w  olbrzymią ma­
nifestację ku czci marszałka Piłsudskiego.

L is a  n a r c i o B  o JaflDwntlu s m u iilc ji  
d i s  P o lsk i u  G d o f t K u

Obrtćy kob isji są  poulne
Gdańsk, 4 lu te g o  (P  \T ) .  W c zo ra j o d by ło  się  

PfOsiedzenie kom isji ra d y  L ig i N arodów  do  sp ra- 
o zuaczen ia  tn e js c a  dla wyładowania iaoI-

s ta te c z n e  w  s to su n k u  do rozm iarów  obecnego  1 społeczeństw .
przesilenia,, albo  też  sp o w o d u ją  d a lszą  bardzo  j W a ru n k i pokojow e, p o d y k to w an e  przez zmar- 
zn aczn ą  em isję m arek , i  in isja ta k a , v y lączn ie  }e „0 P rezy d en ta , by ły  w y razem  te j W aszyngto­
n a  cele gosp o d arcze , m a ją c a  pełne  p o k ry c ie  w 
w ekslach , teoretycznie n ie pow inna zag rozić  
s tab ilizac ji i w yw ołać  ponow nych  z jaw isk  in- 
f lacy jn y eh . O strożność je d n ak , iiczam i się z e le ­
m en tem  zau fan ia , każe  w  podobnych  sy tu a c jach  
u n ik ać  podobnych  "środków .

U sp ak a jąey m  m om entem  w te j m ierze —  nic 
d a  się  zap rzeczyć —  j</st f a k t d o ty ch czaso w eg o  
powodzenia- su b sk ry p c ji n a  B an k  E m isy jn y , co 
pozw ala oceniać o k ręs  d z ie lący  n a s  od w ejśc ia  
now ej w a lu ty  w życic, czyli od zupełnego za­
przestania druku marki jako baruzo niedługi.

P o tym  p ierw szym  d ec y d u ją cy m  k ro k u , j a ­
k im  je s t zap rzes tan ie  f iru k u  m arek  n a  po trze liy  
sk a rb o w e, łączn ie z u zy sk an ą  już  poAvnośc.ią 
n  obłego zap rzes tan ia  ich d ru k u  w ogóle, ocze­
k u je  spo łeczeństw o  od  p. m in istra  sk a rb u  prze- 
d ew szy stk iem :

1) U sta len ia  i obw ieszczenia, ja k i będzie po- 
czą tkow y*zapas k ru szc o w y  B an k u  E m isy jnego , 
w rzeczy w is to śc i ile w artości- z ło ty ch  (poza k a ­
p ita łe m  ak c y jn y m ) p ań stw o  sp rze d a  B ankow i 
w  zam ian  za b a n k n o ty  i ja k a  będz ie  p o c z ą t­
k o w a w y so k o ść  ob iegu  z ło ty ch ;

2) U sta len ia  i w iążąceg o  obw ieszczen ia  te rm i-

now sk ie j id ć i , .
S am ostanow ien ie  narodów , z łączonych  w b ra ­

te rsk im  zw iązku  ich L ig i —  o to , do czego d ąży ł 
W oodrow  W iM m .

❖  5f5*
W  P o lsce  śm ien  A d so n a  w y w o ła ła  szczegó l­

n ie w strz ą sa ją c e  w ra ż e n ie .-
Z m arły  P re zy d e n t b y t bow iem  je d n y m  z je j 

w skrzesic ie li. On p ie rw szy  z p o śró d  strouŚNval- 
czący ch  uzna ł za sw oje n asze  odw ieczne, m ę­
czeństw em  poko leń  naznaczone  hasło : Niepod­
ległej i zjednoczonej Polski z dostępem do mo* 
rza. Wśrójjfc .14 p u n k tó w  W ilsonow sk iego  p o k o ­
ju , żąd an ie  to  —  w y rażo n e  w  13-tym  p u n k c ie  —  
p o staw io n e  było  k a te g o ry cz n ie , ja k u  „co iu litio  
sine que n o n ‘\

zapew n ić  je j p raw d z iw ą  po tęgę!
*  w f

N ie ma,my dziś zam iaru  szczegó łow o analizo  
w ać, co się  po tem  s ta ło  z W ilsonow sk iem i id e a ­
łam i. C hcem y ty lk o  po k ró to e  s tw ie rd z ić , że 
■wynaczono je  w  sposób  k a ry k a ttu a ln y .

Co u czy n io n o  z h a s /a  sa m o sta n o w ien ia  naro - 
dou  S ąslr Cieszyński o d d an y  n a  lup  < Izcchów 
sfa łszo w an y  p leb iscy t na Górnym ś lą sk ą  o d d a ­
nie 8 m iljom a obcych  narodow ości pod  ja rzm o 
6 m iljonów  1’rusakow  z n a d  W e ita w y  —  czy 
to  nio d o s ta te c z n e  p rz e k ła d y ?

A  L ig a  Na>'0(iów! z, At o lnego  zw iązku  avo1- 
n jc h  s p o le ^ j j i s tw  s ta ła  się( on a  p rzecież in s tru -  
n len tem  im p e rja lis ty c zn e j im lity k i an g ie lsk ie j, 
s ied lisk iem  in try g  ta jn e j d y p lo m acji, k tl rcj m ia ­
ła by ć  zaprzeczen iem !

* *
A m ery k a  do L ig i N aro d ó w  n ie p rzy s tą p iła . p o se ls tw o  ru m u ń sk ie

i  o n a jw ięk sz y m  trium fie1 doznał W ilson  n a j-  w  ' >adzc p o d a je  n a s tę p u ją c y  k o m u n ik a t tló
llltl .'‘Af TM blTrA.lir 1.1 / __  l i '  • 1 .  ^

sji mają być trzymane w tajemnicy.

Z a g o n y krzyża ckie  w  G dańsku
Gdańsk, 4 lu tego (PA T). „G azeta  G d ań sk a1' 

donosi: Osławiony związek krzyżacki JunK.
deutschorden, m ający siedzibę w M alborgu za­
czął działalność w ostatn im  czasie rów nież i na 
tery to rium  wom rgc miasta Gdańska. O d d z ia ł  
t ig ó  ztrkonu nnodonicm ieckiego uttyorzono w c 
stataicli d n ia c h .w Gdańsku, oraz *  Kilku in 
nych miejscowościach na obszarze w o ln e j  mia- , 
ąta fS n a t  g d au sk . nie czym  zakonow i żadnych  
trudności w jogo akc ji na tery to rjun?  w olne-o  
nnasta . °

R u m u n ja  usp/awi&dtiwia sią
Praga, 4  lu te g o  (A W ). P o se ls tw o

w iększ >j k lę sk i \v w łasn e j o jczyźn ie. S ia n y  Z je- “ /m ż ą c y  puw ody , k tó re  sk ło n iły  1Zą d  rum m i- 
dnoczone o d w ró c iły  się  od V, iisona. W  w ybo- aK1. <>0 "u jęc ia  odmownego stanowiska w o b ec  
rac .i i re z y d e n ta , a  po tem  do K o n g resu  w iek - P°LVCzki francuskiej. /
SZ09Ć zdobyli jego  p rzec iw n icy  pod  has łem , n ie  . A o m u n ik u t s tw ie rd z a , że je  W nym  powoclen 
m ieszan ia  się A m eryki w sp raw y  e u ro p e jsk ie  Ńlk i,n  k ie ro w a ł się iz ą d  ru m u ń sk i,“rezygnując z 
(k tó re  przecież ro zs trz y g n ę ła )  i b o jk o tu  L ig i zaofiarowanej mu pożyczki 100 m iljonow  fran- 
N am d ó w ! f ków na cele zbrojeń, było spóźnienie, ta k  że

C iężka choroba , ja k a  go  n aw ied ziła  przed  3 rzfld  ru m u ń sk i u w a ż a ł za  s to so w n i1 p o s ta ra ć  s Śo 
la ty , d o k o n a ła  resz ty . A m ery k a  n ie  ty lk o  n ie  po  0 innp źródła kredytu. T a  d e c y z ja  n ie  z ^ s .a la  
szła za jeg o  w sk azan iam i, a le  zw olna zap o m in a - : p o w o d o w a n ą  a n i notą angielską, ani jai.imkol- 
la o sw ym  p rzew odniku  z czasów  w o jny . J a k -  v' ,e k  um iarem  nowej polityczne, orjentacji Ru- 
że zm ienne są  ko le je  lia lzk ieg o  życia i ja k  p raw - 
dziw em  je s t p rzysłow ie : N em o p ro p h e ta  in  pa- 
t r ia  sua...

H is to ria  odda je d n a k  p rezy d . "Wilsonowi 
tę  sp raw ied liw ość , k tó re j odm ów ili m u w sp ó ł­
cześni jeg o  rodaoy .

Głębokie wrai suie z  m u  Wilsona
bepęsze ^onc2olen:ylne Hacd^nsBda

('ielefouem od naszego korespondenta).
Warszawa, 4 lu tego. Z L ondynu donoszą: 

W iadom ość o śm ierci W ilsona nadeszła do Lon- 
la y n u  w czoraj o gociz. 5 popoł. Z pow odu świę­

t a  p ra sa  m e op u b lik o w ała  w iadom ości, ca ły  
św ia t p o lity cz n y  z o s ta ł je d n a k  p o w iadom iony
przez a g e n c je  i re d a k c je . Wiadomość wywarła rady.

munp

0 znleślediiie Kary śmierci u  ftnsijf
Londyn, 4 lu te g o  (A\V), .Tak zap ew n ia ja ; 'le -  

d en  z cz łonków  p a r tj i  p ra c y  zam ierza  p rz e d ło ­
ży ć  p a rla m en to w i p ro je k t u s ta w y  o zniesieniu 
k a/y  śmierci w Anglji.

R yk ó w  następcą Lenina
M oskw a, 4 lu te g o  (P A T ). M osk iew ska  ra d io ­

s ta c ja  uonosi, iż c e n tra ln y  w y d z ia ł w y k o n a w c z a  
sowdetów w yłjirał do tycbczasow -ego  za s tę p cę
1 rzew o d n icząceg o  r a d y  k o m isa rz y  lą d o w y ch  
Bykow a w miejsce Lenina przewodniczącym



Nr Z'.>. N O W A  R E F O R M A _**>• 
■ .r -

m o re k , o lutego 1924.

H U ^ i y m i n i s t e r j a l n i i  n u r t  w  s u r w a i i c l i
MGilirach

0 równowagę Bilansu handlowego i obniżenie cen węgla i zd o z*
(Telelonem od naszego korespondenta.

Warszawa, 4 lu te g o . W czo ra j w  p rezy d ju m  
K ady  m in istrów  pod  przew odnictw em  prremjeła. 
G rab sk ieg o  odbyła się narada w sprawach go­
spodarczych. W n a ra d z ie  w zięli n d z ia l m in is te r  
p rzem y słu  i h a n d lu , .  ro ln ic tw a , p ra c y  i .opieki 
spo łecznej o raz d y re k to ro w ie  d ep a rtam en tó w  
m in is te rs tw  g o sp o d a rczy ch . P rzed m io tem  n a ra d  
była sprawa utrzymania równowagi bilansu han 
dlowego i przeciwdziałania wzrostowi cen.

Co do pierw szej sprawy-, powzięto uchw ały 
dotyczące zwiększenia wywozu a zmniejszenia

przywozu, ograniczając go ty lko  do rzeczy nie­
zbędnych.

\ \  sprawne przeciw działania wzrostowa cen 
uchw alono szereg  postanow ień, zmierzających 
do obniżenia cen węgla, zboża i produktów  
przemysłowych. W szystkie te sprawy rozpa­
trzone będą na najbliższem posiedzejiyu komi­
tetu ekonomicznego Rady ministrów i dopiero 
powzięte przez kom itet uchw ały  sum ą się obo- 
w iązującem i.

----------------- oo----------------

mmis'r& Sosnkowddcgo, w którego  zastępstw ie 
n a  uroczystość przybył z Warszaw-y p. gen. Osiń­
ski.

Uroczystość zakończyło otw arcie w ystaw y prac 
M alarskich Zmarłego w pałacu Sztuk pięknych, 
gdzij po zagajeniu przez pro?. W odzinowskiego 
zebrani jp z c z c  raz liold oddali cieniom wielkiego 
patrjo ty , którego duch płom ienisty trw ale po so­
bie zostawię dziedzhfwo w szeregu natchnionych 
dzieł sztuki

i lz n o n ls  Rośli soitilecKisj p r z e z  A n jlJ s  ?twa zttwodow<*°1 za tyin'
O w ażiium  p o su n ięc iu  n a  te re n ie  eu ro p e jsk ie j 

p o lity k i zag ran iczn e j d onoszą  z L on d y n u . J a k  
w iadom o, od dlużsłfego cz asu  to c z y ły  się m ię­
d zy  rząd em  sow ie tów  a a n g ie lsk im i m in is te r­
stw em  spraw- za g ran ic zn y c h  •ożyw ione ro k o w a ­
n ia o u znan ie  rzą d u  sow ie tów  „de iu rc “ . O bec­
nie d onoszą  o fic ja ln ie  z L o n d y n u , że rzą d  an  
g ie lsk i uznał sowiecki rząd rosyjski 

P rz ed sta w ic ie l A ng lji w  MtŚskwie, p. Mog-

, żeńsk iego .

Uroczystu Akademii nn ctcfć k  
Włotfziultrza Tetmajera ,

R e i i m a  p r r . s y
piękne i ogromne —

Eyla chwncka, była dziarska,
" Aic takiej nic przypomnę —

Jak reduta dziennikarska11...
Kraków , 4 lutego 

Kolo godziny 1-ej po północy zapełniły się rzę- 
>'ście ( swietlone salę S tarego T eatru  tłum em oda- 
lisek, bajader, p iem tów , m arkiz, kolombin, m a­
rynarzy, djabelkow , barwnych toalet, domin i 
czarnych fraków, odizynających sie£ efektownie od 
bajecznie kolorowegtj tła.

„R edu ta p rasy11 pomimo niedorzecznych pogło­
sek |akicliś niedowarzonych „bom biarzy" udała 
się doskonale, nic us ępttjąc pod względem doboru 
towarzystwa. i t^m jii zabawy przedwojennym 
swoim poprzedniczkom 

„R eduta p ra s y 1 zgromadziła elitę inteligencji. 
Między innymi zauważyliśmy na sali przed-dawi-K raków , 4 lutego.

Podniosłym  wyracern hołdu, jak i społeczen ;two cieli władz, prez. Rollcgo. b. min. Biesiadeckiego, 
polskie w ciągu dwudniowych uroczystości złoży-1r* u to ra  Łosia, posła M. Dąbrowskmgo, senatora
lo śp. V- łodzimierzowi T e t m a j e r o w i ,  była i Dhigosza, dyr. B n rtw a, prof. Sinkę, prof. E .tre i-

5on, n o ty fik o w a ł dn ia  1 łun. rząd o w i ro sy jsk ie -  uroczysta akadcm ja w teatrze im. Słowackiego w c 11Gra?. "oka M  p, kon^tda w ^gierskiego? kon­
am d ec y z ję  sw o jego  rządu . W ak c ie  n o tv fik o - sobotę w południe. T ea tr zapełnił się doborową vomu a austrjackiefro, konsula

•«*. . t * • a -i. . ~ \  . , i t'  E.w ioskiego, konsula menneckieiro oraz licznych
a 11 Pow iedziano, ze A nglja uznaje Związek •publicznością, wsrod której zn ilazł sn ęca ły  K ra - , p rz ^ te w i*tU  w (#k>w ości, świata flankowego

socjalistycznych republik, jako rząd „de kfre“ ków kulturalny \vraz z przedstawicielami władz j liu.rmd.ifgo, artjsty0*iago i przemysłowego. Mnó-
lych te ry to rjó w  d aw n eg o  lh ip erju m ' ro sy jsk ie -  m iejscow ych,- a  wśród, k tó rej charak terystycznie 
ęo, które uznały te nrząd za swoją prawowitą w yróżniała się grupa, włościan i w łościanck z Bro- 
władzę A k t n o ty f ik a c y jn y  p odnosi d a le j, że ce nowie i okolicy w m alowniczych strojach, 
lem ,,s tw o rze n ia  n o rm aln y ch  w aru n k ó w  i przy-1 U roczystość otw orzył dyr. T . T r z c i ń s k i  
jacielskich stosunków m iędzy  obu  k ra ja m i11, jak  pięknem przemówieniem, w którem  bardzo trafnie 
n iem niej u n o rm o w an ia  m ięd zy  n iem i s to su n - scharakteryzow ał śp. "Włodzimierza T etm ajera, ja ­
ków h an d lo w y ch , p o trz e b a  bodzie zaw rzeć  sze ko postać znam ienną dla oblicza daw nego, wy-

\

■-st̂ Yo o.-ób przybyło i prowincji.
Z pośród wielkiej ilości pięknych toa le t i  ko- 

stjumów zw racały ogólną uw agę „Srebrna m arki­
za”, „P rasa11 (nagrodzona), przepiękna rożowa 
toa le ta  ze srebrną k o r o n ą  (p. Kibenschiitznwa), 
toa le ta  z szafirowego brokotu  i strusio piorą na 
głowie (czarująca p. Kazimiera Skalska), dwie roi- 

. . .  . , . . . . . .  , . . , , . lu tkic białe kolombiny (p. Liia Śliwińska i p. Z.
icg  ok reślone oh uniow , łą cz ąc y ch  się  z te n t u- m ierającego K rakow a, godną stanąe obok Słani- M ańkowska) różow a'toa le ta  rococ** (p. H ańska), 
znaniem . P o d k re ś la  w reszc ie  a k t  n o ty f ik a c y jn y , sław a W yspiańskiego, a w które m iasto * traciło  toa le ta  z rożuwej cr^pe georgette  Już . Gut, m a­
że u zn an ie  rzą d u  sow ieck iego  n a d a  a u to m a ty c z -  jedną ze sw ych w ybitnych sit tw órczych. N astęp- n0wa), czarna toaleta z białą peruką i wspaniałym  
nie m oc p ra w n ą  w szy s tk im , przez oba k ra je  nie po odegraniu m arsza żałobnego przez orkiestrę wachlarzem  z zielonych strusich piór (dyr. Sz«diń- 
zawartym przedrewolucyjnym traktatom, w y- Związku muzyków- polskich pod ba tu tą  p. Szeze- sl*a)t  Marna toaleto ze srebrną koronką (pułk. Wi- 
lączając  z n ich  te . k tó re  z o s ta ły  b ąd ź  odw oła- pańskiego, poszczególni mówcy charakteryzow ali śnic.wska), B ojarka (t*. Różańska), ..(.żarna Jjnja- 
ne, bądź też  w  ja k ik o lw ie k  inne sposób  p raw - główne działy pracy, tak  w szechstronnie rozwinię- der.i (p. Bella) i wicie, wiele innych, 
ay u tra c iły  sw ą moc, B ędzie z oczyw istym  po- te „rzez niestrudzonego i ofiarnego prheoWniłht,
ijttk iem  d la obu  k ra jó w , je ś li sp ra w a  ty c h  „rak- jakim  był /m a n y . im a ła  cza ijaca a rty s tk a  te a tru  „B agatela1 p. Zo-
la tów  u reg u lo w a n a  zo s tan ie  jednoeześn ib  z u- Prezes Związku plastyków  prof. W incenty W o- , ja Gr;lhowsku- Nkgrodę za kostjum  "damski otrzy­
m aniem  rzą d u  sow ie tów  przez rzą d  an g ie lsk i, d z i n o w s k i  w ogólnym rz, cie scharah.eryzo- maja  pom ysłow a „P rasa '1, z pośród kostjum ów

W zajem n e p re te n s je  rząd ó w  i sp o łeczeń stw  w ał m alarską tw órczość śp. W łodzimierza Tetm a- 
obu k r  łjów , ja k  rów n ież  ponowne otwarcie kre- jesa, podkreślając jej szczególne znaczenie ze 
dytów dla Rosji, ja k k o lw ie k  tech n iczn ie  n ie  względu na charak ter narodow y, jaki Zmarły na 
Ew-iązanr ze sp ra w ą  u zn a n ia  s ą  bezsp rzeczn ie  dal sztuce p lastycznej przez wprowadzenie, clcmen- 
sp raw am i p ie rw szo rzęd n eg o  znaczen ia  i dom a- tu  ludowo-wiejskiego w jego iiftetnej, swojskiej 

się u reg u lo w an ia . rzeczywistości. Przem ówienie jjrof. "Wodztinow-
J e s t  rów nież rze czą  o czy w istą , że o w -zno-U kiego, k tó ry  ponadto w serdecznych słowach

w ieniu szczery ch  p rzy jac ie lsk ich  stosunków  podkreślił swe osuoisfe, przyjacielskie uczu-dża,
m iędzy obu k ra ja m i n ie  m oże być m ow y, dopó- wywołało żywy o-lilźnięk w sercach zebranych, 
ii je d n a  ze s tro n  p o siad ać  będzie d o s ta te c z n e  Duchową sylw etkę Zmarłego, jako żołnierza i 
po w ody  do pod 'ejrzeń, że ś tro n a  p rze c iw n a  usi- poety  życia, nakreślił następnie prof. Boi. 1’ o cli- 
iu je  d ro g ą  wywrotowej propagandy zburzyć m a r s k i  n a  podstaw ie s<haraktm-yzowania jego

twórczości literackiej. DzialaluuSć n a ", tern polu, 
jak  się okazuje, wcale duża, a  zaw arta dotąd  prze- 
ważhie w  spuścażnie rękopiśm iennej, jiozw-ala wię­
cej w głąb w glądnąć w znamiennie polską i żoł­
nierską psychikę Zmarłego, z k tó re j snuł się w ą 
tek  zarówno jego działalności obyw atelskiej, jak  
też pomysłow literackich , niejednokrotnie bardzo

is tn ie ją cy  w  zap rzyjaźn ion ym - k ra ju  porządek 
r z e c z y , godząc tein samem w żyw otne in teresy  
tego  k raj in

Z tego powodu rząd  angielski wzywa rosyjski 
rząd sow ietów  do w ysiania do L ondynu mov li­
te ie najw cześniej przedstawicieli swoich dla 
prow adzenia dyskusji w  spraw ach powyższy ch

męskich wyróżniono nagrodą „ultim o11 i „m edio11, 
jako najaktualniejsze.

Za „najpiękniejszego11 uznano artystę-m alarza 
Leona Dolżyekiego.

Ochocze tany  pod kierownictwem p N ow otar­
skiego i red. K orsaka zakończyły się „białym  
m azurem 11 o go.V„ b iuno.

l  t  . K raków , 4 lutego.

2  dni śwśQtec^nyun
Ponieważ styczeń był miesiącom bczświątecznym. 

a iv dodatku miał 31 dni, lęe f.j)raeowancj ludzko-

ko n iecznej dla u łożen ia  p re lim in arzy  d la  kom - ciekaw ych, jak  nn. dram at ,, l&misafttdes jak  ra 
p le tn eg o  t r a k ta tu ,  re g u lu jące g o  w szy s tk ie  do- J^od rycerski „TennopiK  mb trełi żałobny ut
tącl niezalatw igne kwestje sporne m iędzy obu 
krajam i.

T ak  brzm ią urzędow e inform acje z londyń­
skiej F oreign  .Ofice. Jakko lw iek  uznanie sowie­
tów „de iu re“ przez rząd  M acdonaM a zw iązane 
jest z pewnem i zastrzeżeniam i, jest ono zarów­
no sensacyjnym, jak niespodziewanym wypad­
kiem dnia. Sensacyjnym , bo przychodzi w 
chwili, gdy rząd  sowietów, zagrożony wc- 
wnętrznem i rozterkam i po śm ierci Lenina, jest 
słaby, do silniejszej akcji dyplom atycznej nie­
zdolny. N iespodziew anym  jest ten  w ypadek , bo 
dotąd F ran c ja  nie kw apiła się z uznaniem  so­
wietów, ’a S tany  Zjednoczone w prost uznania 
tego odm aw iają.

M t y  roKuio i  Rumunia u  Uiednlu
Bukareszt, 4 lutego (PAT). Rzad rosy jsk i w  

w odpowiedzi swojej do rządu runum skiego, do­
tyczącej m iejsca rokow ań, m ających odbyć się 
między Rosją a R um unją w kw estjach spornych 
zaproponował Wiedeń, jako miejsce rokowań. 
Rząd rumuński zgodził się na tę propozycję.

M inistejr' M ik la s z e w s k i  w o b e c  
p o s t u la t ó w  s z k o ln y c h

llin is te r ośw iaty p. M iklaszewski p rzy jął de­
legację Związku nauczycielstw a szkół powszech 
nycli w osobach sen. N ow aka, pos. Smolikow-- 
skiego, Nowickiego i p. R. Tom czaka, sek re ta ­
rza generalnego Związku. Dcdegacja p rzedsta­
wiła szereg  postulatów  w najbardziej zasadn i­
czych spraw acli, do tyczących  polskiego szkolni­
c tw a  powszechnego.

W spraw ie okrojonego przez rząd  poprzedni 
budżetu szkolnego ośw iadczył się m in ister Mi­
klaszew ski za opinją min. skarbu , że w przy­
szłości budżet ten  op arty  będzie na podatku  
powszechnym . K onkretn ie będzie sp iaw a za­
łatw iona przy opracow aniu powszechnej ustaw y 
sam orządow ej.

Budowa szkół będzie chwilowo ograniczona, 
jednakże rozpoczęte budowy’ szkół będą wy-, 
kończone.

Om awiano dalej kw estję apolityczności szkol 
nictwa i uposażeń nauczycielstwa. D odatki dro- 
żyźniane w yp 'acane będą w przyszłości w cho­
dzę krótszej, niż obecne. Oświatę pozaszkolną 
będzie państw o nadal popierało. Reclukcii ule­
gnie je d jn ie  w ydział te j oświaty’.

M inister ośw iaty  ośw iadczył się za siedmio­
klasową szkołą pow szechną, jak o  podstaw ą w y­
chow ania narodow ego, za rozw ojem  szkolni-

c.a
śmierć sy n a  „1 rzeznaezenie11, a  k tó ry  w edłuk 
wskazówek przedśm iertnych ma w ejść do osobne­
go tom iku pt. „Poległym 11, już przygotowiulygo w 
całości do druku.

Ja k o  szerm ierza idei niepodległej Polski śp. 
"Włodzimierza T etm aiera scharak teryzow ał p. Mi­
ko ła j l t e y ,  który jako osobisty przyjaciel Zmar­
łego i współuczestnik jego wszystkich prac jak 
najszczegółowiej i wiernie nakreślił dokładny o- 
braz,| całej jego działalności politycznej. Do naj­
ciekawszych przypom nień należała podana wia 
clomość o faktycznej, dużej roli, jaką  T etm ajer 
odegrał w dziejach pam iętnej rezolucji m ajowej % 
r. 1'J17, powziętej w K rakow ie, a  dom agającej się 
Polski, nie t j lk o  niepodległej, ale i całej, zjeuuo- 
czonej, k tó ie j to  rezolucji Zmarły był nie tylko 
wnioskodawcą, lecz także właściwym autorem .

Pięknem  uzupełnieniem  głów nych przemówień 
były hołdy, sk ładane przez poszczególne delegacje 
\V imieniu Związku legjonistów  i Związku strzelec­
kiego hołd Zmarłemu, jako  wieloletniem u działa, 
ozowi i ideologowi strzelecko-legjonowego ruchu, 
złożył prof. Leopold T  o m a s z k j o. w i e z, w 
imieniu włościan bronowickich serdeczny hołd zło­
żył p. B r y ł a ,  k tó ry  na scenie zjawił się w to­
warzystwie delegacji w stro jach  krakow skich w 
imieniu gm iny Tonie oraz przyjaciół-w łościan pię­
knie i poważnie przemówił p. S e r c z y k ,  w imie­
niu B ady sztuki, Szkoły przem ysłu artystycznego  
oraz „Klubu społecznego11 bold złożył dyr. t t u s i -  
k a, w  imieniu „Zv iązku Podhalau“ p. dr K i p t  a, 
w imieniu kom itetu sz tandaru  dla 20 pp. p. G ó r ­
s k i ,  wreszcie w imieniu armji polskiej oraz m i­
n istra  spraw  wojskowych m ajor W a l c z y ń s k i ,  
którego  tak  przemówienie, jak wejście na scenę 
w tiSwarzystwdo delegacji oficerskiej wywalno 
silne wrażenie, żywo uprzytom niając gorącą mi­
łość, jaką śp. Wkute. T etm ajer do ostatn ich  chwil 
swego życia stało żywił dla w ojska, a r. szcze­
gólności dla żółtych ułanów ks. auzefa Poniatów 
skiego, w szeregach których  służba żołnier-ka dla 
rodziny Zmarłego sta ła  się tradycyjną.

Pow ażny i głęboki nastrój, tow arzyszący całej 
uroczystości, podkreśliły silnie produkcje a r ty s ty ­
czne, a  to: szlachetna i pełua głębokiego tonu g ra  
na wiolonczeli prof. K upystyńskiego, oraz prze­
niknięta szczerą nu tą «k<presji uczuciowej dekla 
m aeja a rty s ty  tea tru  im. Słow ackiego p- Białkow­
skiego („Ńa uom bronow ski11), z czem pięknie har­
monizował do v. tóru rzewny akom paniam ent mu­
zyczny. Do podniesienia nastro ju  przyczyniły się 
także pieśni żałobne, pięknie odśpiewane przez 
„Chór akadem icki’ .

Nadmienić należy, że akadem ia odbyła się pod 
pro tek to ra tem  honorowym  m arszałka Piłsudskie­
go, prezydenta Grabskiego, marsz. R a ta ja  oraz

ści nad "Wisłą* Bzurą. 1’eitwią, Unlzicż innciui rzeka­
mi mniej lub więcej wcnicjąccmi, należało się za 
to jakieś odszkodowanie. Jak wiadomo, odszkodo­
wania są obccnii w modzie i nie ma takiej sprawy, 
l.tóraby komuś nie dala powodu do żądania odszko­
dowania. Bpiarcwanej nad Wisłą ludzkości należało 
się tern hardziej odszkodowanie, gdyż „ultimo11 sty­
czniowe miało przebieg bardzo niewesoły.

Uwzględniając, te okoliczności, opatrzność zarządzi­
ła wypłatę v eclkich ■ poborów na piątek, a strudzo­
nym pracownikom wsz tkńąjo wieku i zarodu, rów­
nic jak wszelkiej pici dala w nagiodą dwa dni świą­
teczne z rzędu, to jest w £oboffr  i w niedzielę Nie­
stety jakiś -dud' Mośliwy, mający widocznie 'jakąś 
specjalną urazę do Krakowian obdarzył nas równo­
cześnie wichurą i śnieżycą. W nocy zwłaszcza z 
piątku na sobotę wiał sobie v ia lr  na wszystkie stro­
ny i z tego zapewne powodu bardzo wiciu gości wró- 
c-iki do d om u „zawianyLh11 i bez kapeluszy.

— Gdzie twój kapelusz? — pyta połowica, patrząc 
na rozwichrzone włosy drogiego gościa, w łosy na­
turalnie pożyczone z boku i z tylu głowy, a Jozlo- 
kowaue na łysinie.

— Kapelusz? — powtarza gość. — Hm. może na 
wieży Jtarjackiej. a może ns szczycie Giewontu.

Nastąpiło lokowanie gościa w łóżku, ą następnie 
skupulatne „skontrum11 zawartości portfela, obok 
przeszukiwania, każdej kieszeni. Pani domu wydoby­
wała z kieszeń rozmaite drobne banknoty poniżej 
miliona, zapieczone kanapki, resztki sera szwajcar­
skiego i różnych innych przekąsek. Poiachunek zo- 
stri- Hlłożony na drugi dzień .gdyż gość chrapał w 
najlepsze.

Poza tą nieliczną grupą wesołych gości, niektórzy 
co zamożniej:', bawili się na balach, lub skromniej­
szych dancingach. Większość przesiadywała w domu, 
chwaląc sobie zalety dobrze ogrzanego pieca i szklan­
kę herbaty z rmnem i pączkiem. Niektórzy spędzili 
cało wleczony w kawiarni, poprzestając na szklance 
-mokki11. Kawiarnie były przepełnione, ale dochód 
z kawy i mleka dosyć skromny dawał gospodarzom 
powód do uwag, że nie mieli zamiaru zakładać ogrze­
walnią w której gość za niecały’ melon przesiaduje 
od 4 po południu do 9 wieczorem.

Cierpliwości — przyjdą lepsze czasy.
U. j—e.

NA CZW ARTEJ STRONIE DZIENNIKA za­
mieszczam y:

Dział ekonom iczny Ułatwucnia eksjioitu  drze­
wa. — R okow ania o ust ałunie zasad płac rfibutni- 
ezych. —  Zamówienia rządowe dla przem ysłu. —  
Spadek cen zboża. —  Kronika ekonomiczna,,

Z działu literackiego: Głos angielsk i e książce  
polskiej. — Przegląd czasopism .

N adto : Trzecia rew ja kabaretow a w ,-Bagateli1'. 
Zp sportu. Roy.maitości.

(s) ZNOWU KLĘSKA OPa DOW ŚNIEŻNYCH 
W' KRAKOW IE. Po kilku tygodniach K raków  
jego okolice stanęły  wobec ponownej klęski opa 
dów śnieżnych. W nocy z soboty na niedzielę spa 
dly tak  obfite p łaty  śniegu, k tó re  zaw aliły ulice 
K rakow a kopicam i, niem al stertam i śniegu. Oczy­
w istą jest rzeczą, że podobny s ta n  rzeczy wpłynął 
ham ująco na norm alny ruch uliczny. Przede- 
wszystkiem śnieżyca dała się we znaki tram w a­
jom. Najdłuższe przerw y ' w kursow aniu tram w a­
jów  były na krańcow ych linjach m iasta. Również 
w skutek śmt<,ycy uszkodzone zostały 4 linje au ­
tom atów  pożarnych, k tó re  p rzestały  funkcjono­
wać. Linje jednak  w paru  godzinach przy użyciu 
większej ilości ludzi zostały uruchom ione.

W  dniu dzisiejszym w godzinach porannych p a ­
dał drobny deszcz, k tóry  usta ł, niebo jednak  prze- 

J słonięte jest ciemnerni chm urami, k tó re  nic wróżą 
zm iany na lepsze.

I A) SPÓŹNIENIA POCFĄGOW NA DWORCU W 
KRAKOW IE. O statnie opady śnieżne odbiły się 

■ również fataln ie ffa kom unikam i kolejowej. P o­
ciągi przybyw ające na tu t. dworzec kolejow y ule­
g ły  w dn. 3 hm. znacznym opóźnieniom. Pociąg 
pospieszny ze Lwowa, k tó ry  przychodzi do K ra­
kow a o godz. 1 :50 w nocy, przyszedł o godz. 6 10 
rano, pociąg z Dęblina p rz jszcd t z 78 mimitowem 
opóźnieniem, pociąg osobowy z Łodzf ze i  OS- mi­
nut owom opóźnieniem, osobowy z W arszawy ze 
125 min.

W dniu dzisiejszym sy tuacja  pogorszyła się 
Mianowicie pociąg pospieszny z W arszaw y, któ 
ly  miał przyjść o godz. y'26 rafio do godz. 10 
wcale joszazef nie przyszedł, również nio przy­
szedł pociąg łódzki, k tó ry  przychodzi (lo K rako­
wa o god t. 5 l32 rano, także jKiciąg z W arszawy 
przez Dęblin, k tó ry  miał przyjść o 12T5 w nocy 
nie przyszedł. Pociąga z Zakopanego, k tóre miałk 
wczoraj przybyć o 3F40 po poł. i o 9 wieczór przy 
bvły dziś rano o godz. 8. Pociąg osobowy, k tóry  
miał przybyć dziś o 7'50 z Zakopanego, nie- przy­
szedł dotychczas, tj. do godz. 11 przed poł.

40-LFTNI JUBILEUSZ PRACY ZAW ODOW EJ 
Oąegdaj obchodził zaszczytnie znany w naszem 
mieście dyrek to r banku p. Feliks Fromowiez 40- 
letni jubileusz pracy zawodowej.

Dyr. Feliks Fromowiez rozpoczął sw ą kafjerę 
bankow ą w domu bankowym  A. Mendoksburga, 
gdzie spędził 25 la t pracy. Naslępnie objął stano- 
wi.-ko dy rek to ra  oddziału krakow skiego wiedeń­
skiego B anku związkowego i przez 15 lat, kierow ał 
tą  in .dytncją ku  ogólnemu pożytkowi zadowo­
leniu

Z okazji jubileuszu dyr. From owiez otrzym ał 
wiele pism gratu lacy jnych  od w ybitnych osobi­
stości św iata finansowego j, przemysłowego.

W KRAKOW SKIM KLfJBIE PRA W M K O W  I 
KOLE ARTYSTYCZNO-LITERa CKIEM odbyło 
się w alnć zgromadzenie w zeszłym tygodniu. Po 
zagajeniu przc-z prezesa p. Chybiitskiego, przyjęło 
zgromadzenie spraw ozdanie komisji rew izyjnej i 
wyraziło prezesowi i wydziałowi podziękowanie. 
Z pozostałości kasow ej uchwaliło zgromadzenie 
złożyć 50 nńłjouów na Biskupi K om itet R atunko­
wy. M końcu przystąpiono do wyborów. Prezesem  
zostaf po raz czw arty w ybrany przez aklam ację 
p. Michał Chyliński, którego równocześnie imano- 
v ało zgromadzenie członkiem honorowym kftjbu. 
W iceprezesam i w ybrani zostali pp.. Muczkowski 
Józef i P iotrkow ski Zygm unt Do w ydziału: Bal 
Adam, Bcauprc Autoni, D ąbrow ski M arjan, Dąb- 
ski Tomasz, Dreziński Ja n , Feilerowic,, Tadeusz, 
F ischer Edm und, Iw anick i Kazimierz, K aden Lu­
dwik. Kow alikov,ski Ja n , Łącki B enedykt, Ło- 
dyński W łodzimierz, Ma.tusiński H enryk, Nowa­
kow ski Józef, Regec Stanisław , Rozwadowski Ju- 
w enak .Śliwiński S tefan, Smolecki H ipolit, Sun- 
mierSki Bolesław, Tin z Eugcnjiisz, Turski W łady­
sław, W aeholz Leon, Wąsowicz Zygm unt, Y ounga 
Jerzy , Zawadzki Marceli, Zawisza Kazimierz, Zu 
brzycki Józef. Komisja rew izyjna: K retschm er
Józef, K rz jkow sk i Ju ljusz, Szczęśniak Józef.

WZROST DROŻYZNY W STYCZNIU. Z W ar­
szawy donoszą: Komisja drożyźniana głównego
urzędu sta tystycznego  na posiedzeniu w dniu 2 
lutego ustaliła, że w okresie od 15 do 31 stycznia 
w porównaniu z pierwszą połow ą stycznia droży­
zna w zrosła o ‘U '72 proc. W ten  sposób wzrost, 
drożyzny w’ całym m nkląću "styczniu WynO-d 
14T77 procent.

ILE BĘDĄ W Y N O ST Y  CZYNSZE M IESZKA-1 
NIOWE. W edle u.-.uwalonych 30 stycznia przez 
sejmową kom isję praw niczą staw ek czynszowych 
posiadacze whtsnych m ieszkań w pierwszym 
kw arta le  po eweniuahu-m uchw aleniu przez bejin 
noweli do ustaw y o ochronie lokatorów , mnsieĘby 
płacić gospodarzom : za 1 pokój 4K- do 8 tśj mil jo- 
na mk. miesięoznte; za dwa pokoje od 20 do 45 
mik, za 3 jmkoje od 50 do 75 mil., za 4 pokoje i 
od 120 do 100 mik, za, 5 pokojów  od ICO do 300 
mil„ ,za 6 pokojów od 300 do 450 mi', mk. N ad te- 
mi uchwałam i komisji prawniczej rozwinie się w 
pełnym  Sejmie w ielka batalja.

WYKUPNO ŚWIADECTW PRZEMYSŁOWYCH 
K rak. Izba skarbow a zwija z dniem 1 lu tego  br. 
kasę pom ocniczą,' ustanow ioną przy  ul. Krowo-- 
derakinj 5, I piętro na czas ustaw ow ego w ykupm y 
św iadectw  przem ysłowych i kaxt rejestracy jnych  
na rok 1924. P łatn icy , k tórzy  dotąd  św iadectw  
przem ysłowych i k a r t rejestracyjnycu uie w yku­
pili n .ają  się o ich w ykupuo zwrócić do Kasy 
skarbow ej I. przy ul Basztowej, gm ach wojewódz­
twa, k tó ra  obejmuje z dniem 1 lutego czynności 
po zwiniętej kasie pomocniczej.

(sł INFORMOWANIE M \G IS TRATU O OGRA­
NICZENIACH PRACY W ZAKŁADACH PRZE­
MYSŁOWYCH. M agistrat k rak . w zyw a w szyst­
kich właścicieli względnie odpowiedzialnych k ie­
rowników zakładów przemysłowych, aby o kaz- 
dcm ograniczeniu pracy, w swoim zakładzie tak  
pod względem skrócenia czasu pracy, jak  i zmniej­
szenia liczby pracowników, tudzież o każdem  za­
mknięciu czy to  cza-sowem, czy to trw ałem  swego 
zakładu i o w ybuchu stra jk u , donosili bfctywłokz- 
nie^ magistratoW i. Doniesienie należy uczynić ust­
nie lub pisemnie w dotyczącym  kom isarjacm  ob­
wodowym albo wprost w wydz. przem. UT A m a­
gistra tu . N iestosujący się do tego w ezwania będą 
pociągani do odpowiedzialności karnej.

PODW YŻSZENIE W YKŁADNIKA T-GILJ RA ­
TY PODATKU GRUNT. Ministerstwo skarbu  po­
leciło pobierać Tłwoty przypadaj jce d j zapiały 
z powodu podwyższenia w ykładnika 2-gioj ra ty | 
podatku gruntow ego i dom owc-klasowego n a  rok 
1923, k tórych  term in płatności przypadał 17 grs-- 
dnia 1923 r. pc kursie 1,220.900 m k. = r 1 fr. zk, 
a nie po kursie 150.090 mk.

(s) WOLNY SKŁAD CUKRU W KRAKOW IE. 
W najbliższych dniach spodziewa się gm ina m. 
K rakow a uzyskać koncesję z min. skarbu na wm- 
ny skhul cukru , co w wysokiej mkerae przyczynić 
się może do lepszego i tańszego zaaprowizowan a 
ludności w cukier. Spraw a ta  znajduje bardzo ży­
czliwe poparcie w m jiistorstw ie skarbu.

j) NOWY CENNIK TYTONIU 1 PAPIEROSÓW  
Od lz.iś do 11 bm. obowiązuje następujący cennik 
wyrobów tytoniow ych. I tak : . ,s f "o i ks kosztuje

wy. Dowodem tego były li ;zne zabaw y, urządzo­
ne przez różno tow arzystw a we wszystkich więk 
szych lokalach zabawowych. Zabaw y jednak 
w szystkie ograniczyły się do skrom nych rozm iń 
rów.

1 kraju i ze św iata
OGRANICZENIE RUCHU POCiĄGOW  OSOBO­

WYCH W D YREKCJI LW O W SK IEJ. Z pow oi* 
słabej frekwencji ograniczyła lwowska ‘dyrekcja 
kolejow a ruch szeregu pociągów  osobowych na 
Im jach: Lwów-Radziwiłłów, Lwów-Chełm, Lwów 
Stryj, Przem cśl-Chyrów i Jarosław -Sokal.

HOJNY DAR ŃA NAUKĘ POLSKĄ. Z War- 
szlawy donoszą: Tow arzystw o naukow e warszaw  
skie otrzym ało od Tow arzystw a B ibljoteki poi 
ski.ę hojny dar w sumie 2 miljardów marek prze 
znaczonych na w ydaw nictw a w ydziału I i li.

PROCES O... FOCHA. Sąd apelacyjny rozwa­
ża! w Lodzi proces redak to ra  pisma żargonowego 
L azara K aliana, oskaiżoncgo o w ydrukow anie 
w ystępnego arlyku lu  z okazji przyjazdu m arszał­
ka F ocha do Polski. W pierwszej instancji zapadł 
wyrok skazujący ńa 1 miesiąc ‘więzienia. Sąd ape- 
laeyjuy zatwierdzi! ten w yrek Skazanego zwol­
niono za kaucją 3 miljardów mk.

POŻAR FABRYKI LA C H O W Ek W HUSIATY- 
NIE. Onegdaj spa lila się w H usiatynie doszczętnie 
fab ryka dńehówek inż, W ładysława Szczęka wraz 
z uiządzenitm  łącznej szkoły około 3500 dolarów. 
Pożar po\v-(al z powodu wadliwej budow y korni 
na. a ak c ja  ratow nicza była utrudnioną z tego 
powodu, że fabryka stoi dałcńo za m iastem , a 
ponadto gm ina Ilusiatyn nie posiada ani straży  
pożarnej, ani przyrządów do gaszenia.

Również z powodu nioosfrożnego obchodzenia 
się z ogniem pad ł ofiarą pożaru młyn p. A ntonie­
go K oziebm l/.kiego w Koeiubińczycach pow Hu- 
siatyn wraz ze zloźoncm tam  zbożem. Szkoda 
idzie w mil jardy.

ZABÓJSTW O W RESTAURACJI W Poznaniu 
w restau racji P actza  zastrzelił z rew olw eru mon­
te ra  Ilauslc-ra jego znajomy Fr. No-wakowski. Za­
bójcę aresztow ano.

ŚMIERĆ CZWORGA DZIECI W PcOM IENIACH 
Z W arszawy telefonują nam : W c wsi H olendry 
kolo Żyrardowa w zagrodzie Lalewskiego w ybuch 
pożar. Czworo dzieci znalazło śmierć w ogniu.

ZE .ZJAZDU OSADNiKOW WOJSKOW YCH W  
W ARSZAW IE. Z W arszawy telefonują nam: OJ 
soboty obraduje w ) \ arszawie trzeci z rzędu zjuzu 
Osadników wojskowych przy udziale przedstaw i­
cieli " Sejmu, Senatu i wojskowości. W  pierwszym  
dniu zjazdu powzięto wniosek nagły, w yrażający 
hołd m arszałkow i Piłsudskiem u, jak o tw órcy u sta ­
wy o, osadnictwie. W drugim  dniu pow zięto sze­
reg wniosków, dofvozacych sjiraw osadniczymi.

Z ROZPRAW Y SĄ E j W E J L ED N IC K I--W A SI­
LEW SKI. Z W arszawy telefonują nam : W ciągu 
flni św iątecznych rozpraw a sądow a Lednicki— W a­
silewski prowadzona była w dalszym ciągu. Dziś 
dalsze badanie świadków. Rozpraw a potrw a praw ­
dopodobnie- do końca tygodnia.

POŻAR FABRYKI MEBLI. Na Zam arstynuw ia 
we Lwowie spłonęła fabryka mebli Tadeusza Kę- 
dziera. S tra ty  wynoszą kilkadziesiąt m iljardów.

NA CZEŚĆ ŚP, WLODZ. TETM AJERA. Celem 
uczczenia zasług wielkiego obyw atela i przyjacie­
la  żołnierza polskiego śp. W łodzim ierza T etm a­
je ra  złożyli oficerowie i szmegowi obozu w arow ­
nego K raków  kw otę 368.321 584 nik Po zapłace­
niu kosztów  wieńca, złożonego na trum nie śp. V 1. 
‘Tetm ajera, przekazała Komenda obozu- warowne­
go  w myśl wnio -ku ofiarodawców 300 mil. ml:, na 
2 eegiełki w „Domu żołnierza polskiego11 im. W ło­
dzimierza T etm ajera, a Tow arzystw u opieki nad 
kmiotami po poległych żołnierzach im. T ad. Ko­
ściuszki kw otę 52,981.584 mk.

i&oimmikiłtv i zawiadomienia
BRONISŁAW F R t HLING, znany zaszczytnie w 

naszem mieście skrzypek w ystąpi w K rakowie, 
przed wyjazdem za granicę, w pon.edziałek 11 bm- 
w S tarym  Teatrze. Bilety są  już do nabycia u J  
Lipskiego, Sławkowska 8.

GALICY JSK IE TOVY. NAFTOW F „G A _IC JA “ 
S. Ą. W  DROHOBYCZU podwyższa kapU at akc. 5 
kw oty  mkp. 11,280.000 do kw oty mkp. 85,680.000, 
czyli o mkp. 71,400.000 przez wydanie 300.000 
sz tuk  now ych akcyj po mkp. 238 (z? 1 starą 
nowych) po kursie em isyjnym i ‘2‘50 złp. od akcji, 
przyjąw szy wartość 1 złp. weilie kursu  notow ania 
cio ta v Londynie, przerachow anegc wedle prze­
ciętnego notow ania przekazu na Lono.yn w P . K 
K. P . w W arszawie, w przededniu efektyw nej za­
p ła ty . Udział w dywidendzm 1 m aja 1923. S ub­
skrypcja do 28 lutego 1924 r. w akcyjnym  Ba ku 
H ipotecznym  we Lwowie i w Kasie Spółki w D ro­
hobyczu.

KROŚNIEŃSKA NAFTA I GAZ ZIEMNY S. A 
K RaK O W  przodłuża term in subskrypcji do 17 li 
tego br. W płaty  przyjm uje B ank Handlowy oa 
dział K raków , Rynek U  i Kasa D yrekcji Spółki w 
Krośnie.

Z K R A K O W S K IC H  rE A T R O  V

po
szaw ski11 po 55.500 mk., „W isła- 33.500 mk. i y- 
tonie: 100 gr. paczka „K iru11 9 mii. 200.00C mk., 
„Tyanti11 8 mil. 280 tys., „Sułtańskiego 1 7 mil. 
360.500 m k., „M acedońskiego11 6 mil. 440.000 mk.; 
m ała apczka 23 gr. najprzedniejszego ureckiego 
1 miljon 380.000 mk., przedniego tureckiego 1 mi- 
ijon 104.000, średniego tureckiego 883.500 mk., a 
kresow ego 662.500 mk. T ytonie do fajk i po 
i 313 tysięcy mk.

(s) POKŁOSIE ŚW IĄTECZNE. Ubiegłe dwa 
dni świąt nosiły charak ter w ybitnie karnaw ału

„CAREWICZ ALEKSY" MERE2 KOM SKIEGO. l)zi
sini r-o-wtarza teatr im. mov -ickic-go w-tój sttaecs b. 
sezonu potężny dramat Mereżkowskiego. g’ -mad. ty  
na każdeni powtórzeniu tłumy pńbliczn M4. 'K U 1)  
poetyt-7.na - komedja J. Sz.una„skiego „Piał, , ktoiy 
na scenie krakowskiej osiągną! sukces podobny wai 
szar ikicniu. We środę „Kaligiiip 1*0 raz iS  w tym  
sezonie. ,

PRAWDA W WINIE’1. Kwietna, polna humoru ko- 
medja spójki de Ficrsa i de Croisseto .,) i;iMda_ ' wi­
nie11 powtórzoną będzie wc środę 6 T w mezm 
ruonej doborowej obsadzie pi-cm.ierowt-j. . .

O sukcesn ..Prawdy w winie1) świadyzy naj epiej 
falrt. że na 9 7 w.fidu pizrd-tawicniu widownia by-”, 
zniielniona do ostalincgo rfr.cjsi-ą. , .

li i  KEWJY KARNAWAŁOWA, któ ta tak wiemio 
wzbudziła zainteresowanie pcw Pirzrna będzie jesz.i»,-) 
t m o  dwa razy. dzisiaj w pcińcdzialel- 4 bm. t wo 
wtorek 5 bm. Pt ogram obejmuje _ nastrojowy oara. 
karnaw nW y Jałia ..Kok-iina'' mozwyUe w esoły 1 
pikajit-ny skr-tsU -ĄV damsk.ej bicliźnie . snono )g 
Nuchyn. Pedagnuer11 rv wykonaniu T. I-rcuki.t- pso­

ci ukcjc wokalno t,.tvsty  o itrowego W. Wesołowskie- 
go. piosenki L. SGjupoiiiiskioiio, duet Y/oknino-tiiiic- 
(■/.iw J. Kozloiwkiej i L. Sempolińskiego, piosenki iu- 
uowc p. Krnasówny, oraz monoiog Twskiftgo ^ lak  
pi-ron krakowski wykiwał pc-pikow11. Początek o g.
8 wieczór. 1

OPERA 1 Op ERETKA. Dzis w iiomcdzialek ( g< dz. 
8 w. niezrównana operetka Gilberta „Katja tancerka 
tale owacyjnie i entuzjastycznie p. zyjmowana 1x1 kai.- 
dćm przedstawitniu. Bogactwo treści, melodyjna niu 
zy-ka, przepiękne kostjum r. nowo dekoracje 1 wybor­
na gra artystów czynią ją • najbardziej a-*rakcvjt*ą - 
operetek w’ ostatnu-h cztiwatk wystawi»nych. Dóu >o- 
wą ibsadę stanowią: pp. Gzemńwska, Kozłowska,
Zininjer. Sempoliński. W esołowski llewera tewski. 
Laskowski. Bojnarowski i inni. D ł  ;ki 1 iezwyklyir 
zaletom ,.Katj? tancerka11 ma zapewulipe długotrwałe
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&  REPERTUARY:
t f a t r  IM. SŁOWACKIEGO

Poniedziałek, 4 bin.: Carewicz Aleksy11.
Wtoiek, 5 bni.: ,,l’tak“.

TEATR „BAGATELA14
Am iicdziałek. 4 bin.: I ii  rew ja  k a rnaw ałow a. 
W torek, 5 bni.: III rew ja k a rnaw ałow a. 
Środa, 0 Lun.: „P raw da w winie"'.

T F A T R  M IE JS K I „OPERETKA14
Poniedziałek. 4 liro?: „Katja tancerka ^

m .
i w --

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 
KINO REDUTA: ..T ajem nica a p a itam en tu  N r 29“. 
KIN O UCIECHA: ..Zdobywcy dżungli".
K IN O  SZTUKA: ..A ry sto k ra ta  i cy rk ó w k a11.

D m§kę i cukier d«a Krakowa
Akcja prezydium ssiiasta u rządu

(■) J a k  wiadomo,_ w Ły cl i ergach wy jechał <10 
M arsza wy witeju'. m iasta rtr W ielgtts, k tó ry  inler- 

en jow ał u rządu w sprawa eh ..prowizticyjnych. 
W dniu wczorajszym wioepr. Wielgus powróciły i 
«u..ielił nn rzej redakcji następujących wyjaśnień: 

1 tak  w sprawie1 eniKi gmina miasta Krakowa 
zaw arła uk ład  z gł. Urzędem żywność inwyin, obe­
cnie z Poznania do W arszawy przeniesionym, 
mocą którego gł. Urząd żywnościowy założył w 
Krukuwio skład mąki w miejskich m agazynach, 

k, żo gm ina ni. K rakow a make będzie pobierać 
bezpośrednio w K rakow ie z m agazynów „Guzo- 
osnii . S taraniem  m iasta było > jest. by ten ma- 
kazyn p j } zaopatrzony stale w większe zapady 
męki. Obecnie „G uzohan11 wysłał 4!) wagonów mą- 
bi żytnie j a  nadal codziennie ma wYsyłać po ^ 
P agony , tak , żo w ten sposób gm ina m. Krakowa. 
0 ile „G uzohau11 spraw nie dalej będzie pracował, 
Sm^ia nie bedzie narażona na brak  mąki clilebo- 
Kfcj.

Ł oizej sic przedstaw ia spraw a z cukrem i to Nod- 
^ośnie do jego ceny. Zw. producentów  cukru 
sprzedał m iastu cukier hurtow nie drożej o k i'ka- 
Sęt tysięcy, aniżeli innym kupcom , tak , żc miasto 
1111 jest w możności tego cukru sp rz e d a w a ć  lud ­
ności, a co najgorsze, narażone jest na mikardo- 
’’vc straty , bo ludność o 50U.000 mk. może teiis im 
c k ier nabyć taniej u drobnych handlarzy. RsU> 
tz trn  następstw em  tego jest, że strony, k tóre zlo- 
E3 \  zaliczkę na cukier, zgłaszają się po odbiór 
2aliezki.

W reszcie m iasto wedle umowy, nie plącąc za 
?akier, k tórego  n ik t kupić nie chce, obowiązane 

cukrownikom  płacić 2%  zwłoki dziennie. 
Kadnnenić należy, że Zw. cukrowników' już po 

czasie, jak  w ysiał Cukier m iastu, sprzedaw ał 
‘ w ysyłał innym kupcom  cukier znacznie- taniej 
'"szelk ie staran ia ze strony  prezydjum  m iasta, tak  
0 odpowiednią zniżkę cuk iu , jak i o odroczenie 
term inu zapłaty , rozbijają- się o bezwzględny opó 
cukrowników', k tórzy  w  ten  sposób chcą zniszczyć 
M asto  i spółdzielnie i odebrać im możność na 
przyszłość dostarczania ludności cukru po tan 
szych ccnacłi. Uwolniwszy się bowiem od działal­
ności tak  gminy, jak  i spółdzielni dostarczania lud- 

,nośc: tańszego cukru, będzie w przyszłości Zw 
cukrowników dyktow ał już samowolnie ceny.

Gmina jednak  w zabiegach swoich nio ustaje. 
Sprawę przedłożyła nadzw. komisarzowi dii 
zwalczaniA diożyzny, dom agając się wszelkich 
możliwych represyj przeciwko- cukrownikom . T a­
ką, san ą akcję podjął cały szereg m iast, starostw  
• spółdzielni. W obec tego nadzw. kom. la. zw.-J- 
czania drożyzny podjął jeszcze raz akcję pośred­
niczącą i dlatego też odbędzie się w dniu 5 bm.
» niego ponowna konferencja _ z cukrow nikam i 
Drży współudziale reprezentantów  m iast. I

spodziew ać się należy, że nadzw. kom isarz znaj­
dzie odpowiednio środki na ukrócenie samowoli 
cukrowników i uchroni m iasta od s tra t miljardo- 
wych.

N a t i ie s ia n e .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od Redakcji)

n a  p ó łro c z n e

KBRSfiRflMUfMOŚC!
(dla urzędników państw, i praktyk.) 
oraz buchaltcrji w szkole T. h a ­
w an a , przyjmuje kancelarja, ulica 

krowoderska U. 17.

kierownik ruchu z kilkunastoletnią praktyk; w jednej 
t największych ratinoryj naity, żonaty, zmieni na odpn 
Wiednia posadę, najchętniej w zagłębiu uaftowem. Zgło­
szenia pod Kierownik ruohu“ do biura ogtouz >n 

Hupcz.yca, Kraków, ul. Jagicllourka 7. SOU

i h Ł C  U T  l
C Z Y T E L N I  ‘K W J A R Z Y S K I l s J

odbędzie się

dnia  1 marca 192^ r.
u ;  s a l a s E i  S l a n g *  T e a t r  u

że m  fnfcitfit! i o 'ze m  p i n ł ?
.-e „rewelacje11 i wyjaśni* ma. 
i,lica- -  m isze ,  ataki narodowej derookr* 
a otrzełca11. —  Dr D4u§ki o plotkach o- 

szczerstwach).
ronniclwa i ,a^

, J w  pohtvwznvc>i. W  ten posoli ma za- 
■ nę -w społeczeństw ie wrażenie, jakie wy- 
10 P P P
etlaw.no „ K u rie r  P o zn ań sk i11 og łosił oshi- 
v « ,r .rt w o jew ody  G ałeck iego  o p roygo o- 
Ónem irzcz 'leg jo n is to w  zam achu atam if!!). 
,‘,-t te n  n a z w a ł'm in  S osnkow sk i w sw ej o- 
hej m ow ie n iegounem  trlupsiw em . 
zed  dw om a dniam i w y s tą p ił „ K u r je r  1 o- 
sk i“ z now em i „ re w e la c ja m i '. 
rd z y  innem i oznajm iło  p ism o pozm unsk.e, 
eiti W l. S ik o rsk i za łoży ł w  a rm ji m aso ń sk ą  
uizację pod nazw ą  „S tia ż n i l_ .

>V s/aUicio „S trażnicy" powm, z.ane jest, 
organizacją la  wzorowana jest na stnio- 

coj w i mj'. francuskiej orgam zacj- mason-

! P rz y s tę p u ją c y  do J s t r a ż n i e r  m usiał zło- 
ć przysięgę-, n a  h o n o r oficersk i zo d o trzy - 
i ta jem n icy  i b e z -z g lę d n ie  p o słu szn y  b ę­

dzie „M istrzow i11, tj.  gen. S iko rsk iem u  W ła­
dysław ow i.

„O rg an izac ja  k o n sp irac y jn a  gen . S iko rsk ie­
go w  p ierw szej połow ie ub ieg łego  ro k u  obję­
ła  w szy s tk ie  bez  w y ją tk u  ok ręg i v o jskow e. 
P rzv  każdem  D. O. K. is tn ie je  te d y  dzisiaj 
o rg an iz ac ja  ..S tra żn icy ' 1 z c e n tra lą  w W arsza- 
w ie, n a  o z tle  k tó re j to  ce n tra li s to i gen . Si­
ko rsk i.

„O rgan izac ja  „ S tra ż n ic y 11 p o s ia d a  w  k a ż ­
d y m  oddziale m in is te rs tw a  sp raw  w rjsk o - 
w ycli o raz w  sz tab ie  g en e ra ln i in sw oiclkczłon  
ków  sp iskow ców 11.
Je d n e m  słow em : K o n sp irac ja  w  n a jis to tn ie j-  

szem  teg o  słow a znaczeniu! ..K u rje r11 posiada 
w szy s tk ie  je j szczegóły .

„R ew elac jo 11 te  m ają ty lko  je d n ą  w adę: są  
mistyfikacją.

W  k ilk a  godzin po ich p o jaw ien iu  się  roze­
s ła ła  ag e n c ja  u rzęd o w a 5?PA TU n as tę p u ją c e  
sp ro sto w an ie  g o n _ 'S iko rsk iego ;

..W  „K u rje rz e  P o zn ań sk im 11 nr. 27 z dn ia  
1 lu teg o  1924 r. u k a z a ł się a r ty k u ł pod ty - 
tu le m  „K o n sp iracy jn e  o rgan izac je  w w ojskri 
poK kicm -1,^o m aw ia jący  rzekom o o rg an izac jo  
ta jn e  w łonie arm ji po lsk iej

„W  zw iązku  z ty m  a r ty k u łe m  ośw iadczani: 
W iadom ość, p o d a n a  przez ..K m  je r  P oznaii- 
sk i“ itlj;'.hoby is tn ia ła  „ S lra ż n ic a 11 konsp ira- 
ay jna , o rg an izac ja  g e n e ra ła  S iko rsk iego ' je s t 
n iep raw dziw a. Zadua organizacja tajna, zwią 
zana z mój sin nazwiskiem, nie istnieje

( _ )  W iad y slaw  S iko rsk i, gen dyw ., g e n e ­
ra ln y  in sp ek to r arm ji .
S k ąd  w ięc p lo tk a?
O kazało  sic. żc gen . S iko rsn i b y ł jed n y m  z 

w sp ó łtw ó rcó w ’ jaw n e j, legalnej, sa m o k sz ta łc e ­
nie w ej i n au k o w e j in s ty tu c ji p. n »> owarzy 
siw o Wiedzy Wojskowej11, o k tó re j ^ ladze v  j- 
skow o n ie ty łk o  w iedzia ł^ , a le  k tó re j udzu L  
pom ocy  i n a  k tó rą  m ia ły  bezpośredni w pływ , 
rak  np . w  K rakow ie zeb ran ia  te j in sty tu c ji, 5 
w4 fe o c h a ra k te rz e  naukow o m o d b y w ały  się w 
.K a s rn io  \V ojskow em “ p rz y  w spółudziale  

D. O, K . M iędzy w y k ład a ją cy m i zn a jd o w ał n ę  
nu i. gen . Laiinilc, nie p o d e jrz an y  chyba o „ le ­
w icow e k o n s p ira c ji '1.

W  tvm  sam vm  num erze om aw ia „ K m je r  1 o- 
z n a ń sk i'1 b a jk ę  o rozłam ie w  „ S trze lcu '1 m  ic 

kon iun izu jacego  do łu 11 i p odaje  n a w e t szczegó­
ły  o s c \s j i  p rzedstaw ic ie li togo  do łu  z p ic z  o r ­
gan izac ji d r  D łuskim .

t e  p raw dy  je s t n a  ty c h  p o g ło sk a ch , dowodzą 
w y w iad  „ K u rje ra  P o ra n n e g o 11 z p . D łusk im  - -
Oto jego  w yw ody : .

- -  Co by ło  p o d sta w ą  rozpow szechn ionych  
przez' p raw icę  na jro zm aitszy ch  p lo .ek  w  zw iąz­
k u  s trze leck im , m iedzy in. o rzek om em  zw y ­
cięstw ie  w  n im  żyw io łów  kom un is tycznych  i u- 
s tąp ien iu  p. d o k to ra ?  ( *

—  B yłem  i je s tem  prezesem  zarząd u  g łów ne­
go, nie zamierzałem i nie zamierzani u stą p ię ; 
spraw-a ta  n ig d y  n ie b y ła  p o ru sza n a  n a  T erenie 
za rząd u  głów nego . Nie było również nigdy w- 
Zw iązku wałki między „górą1' a „do ami11. 
W praw dzie  w7kvadio  się do Z w iązku  Kilku ko­
munistów —  zarząd  g łó w n y  je d n ak  n a ty ch m ias t 
ich  u su n ą ł, oddzia ły  zaś, do k tó ry ch  należeli, 
r  zw iazano . T o  p rzecież  n ie  je s t  dow odem  ja- 
k ii hkó lw iek  ta rć  p o litycznych  w  o rg a n n a c j., 
i J  \  , ic m ogą pow stać , g d y ż  za rząd  g łów ny
Ł t e  p & s t r S e ?  apo lity czn eg o  c łia rak tc ru  
r r t c  Zw im k u , i ta m , gdzie d o s trze g a  en d cn cje  
po lityczno  -  natychmiast na to reaguje, a .  do

^ zw^ ^ - | g k łd ' i  ■ o to" ’a<i 1,r;1.:
c a ^ w i ą z k u p r z i j  Uosobienia rezerw  d la  ann jr

narodow ej?  khJa lów  ; 6o ty s ięc y  cz łonków
po w siach  i m iasteczkach  ca łe j

S i  ej. J e &t .o  najlepszym  środkiein  p ropa-
K S S W f o ł  wam tw ro b o tn m z ic li i w .e jsk .ch
S o w o ś c i  łiojon a i spo łeczeństw a na y y p a d e k  
g o n w o s  i czasie inw azji boł-

s fa J fc o E i w ,z  lł 
m  w  pow slan iu  górnośłąsk iom  od lz .a-
U- Z w iiz k u  w alczyły  n a  n a jb ard z ie j wy suiuę- 

m yci. pozycjach . P  Korfanty w 
: L m nwie"z ów czesnym  prezesom  ZwiązKU. W ac  

kierosz.owskirn, k tó ry  jezdził n a  m spc-

P r o g r a m  g o s p o d a r c z y  n o w e g o  r z ą d u  r o s y j s k i e g o
Przemysł musi się  riostosowau do potrzeb c h ip ó w  

Uznanie przez Anplję najwię-csżem zwycięstwem sowietów
(Telegram własny „Nowej Reformy11).

Moskwa, 4 lu te g o . P ro g ram  g o sp o d a rc zy  
now ego  rz ą d u  Rykcwa przew idu je  w  p ie rw ­
szym rzędzie podniesienie przemysłowej i rol­
niczej produkcji kraju. N a p o p arc ie  rzą d u  m oże 
liczyć jo rzed ew szy stk icm  przemysł wytwarzają­
cy masowo artykuły zapotrzebowania chłop­
skiego. P od  ty m  w zględem  w-ięc poparcie no­
wego rządu jest dalszym ciągiem polityki Le­

n in a  w o b ec  m as lu d n o śc i w iejsk ie j. Zm iana 
k u rsu  p o lity czn eg o  pod innym  w zg lędem  nie 
je s t  p rzew idziana.

Uznanie przez Anglję u w aż a ją  ko lb  rządow e 
za największe zwycięstwo regimehi sowieckie­
go. gd y ż  należy  o c z c k iu a ć , żc za. p rzy k ład em  
A ngljl p ó jd ą  w k ró tce  S ta n y  Z jednoczone i 
F ra n c ja .

s o u r t e f f t u  r . a  r z s c z
Londyn, 4 lu te g o . (AW ). W ołiec tego . że 

rząd  an g ie lsk i uzna! R osję sow iecką bez ujłrze- 
dnicii zastrzeżeń , po leciły  so w ie ty  zak o m u n i­
kow ać rządow i ang ielsk iem u , że gotowe są

wziąć udzia] w  m ieszanej kom isji dla zbadania 
wszystkich proLlemów rosyjsko angielskich, 
jak również w sprawie uregulowania długOw i 
wzajemnych zooov iązań płatniczych.

t ^ i r n H e d ^ Z i l e  w s r ^ i k l r -  

I d U p f r i k o i i s  wza f t ł i d a ś i a
Łódź, 4 lu te g o . (A.W). D ziś w ielk ie  zak la-1 robotnikom pracę. W ym ów ienie ob ję ło  wszysf- 

dy przemysłowe Gajera wymówiły w związku kich robotników i pracowników zakładów7 i 
z ogóiną stagnacją na rynku przem ysłowym 1 d o k o n an e  zosta ło  na dni 14

Giełda paryska
Puryż, i  ślyiftnia-. {Teł. wł.) Tendencja pu zniżce 

w-altft ziunYii silniejsza, atutują: Bruksela 88:li0—88‘PO. 
Lonayn 9235, Now y York 2127—2132. Medjoi.an 9320. 
D ‘lb 372’ Amstor<tem 8()-- Wiedeń 0-030, Lukaresii

Giełda londyńska
Londyn, 4 stycznia. (Til. wł.) Tcndcn eja nieusta- 

Diin. Kursy wahają się. Notują; N ow r-Y ork 435— 
43T15, Paryż 923a, Pnura J49'87, ZurAh 8490-2491, 
Mcdjolan 99‘W, Wiedeń 307.900. Budaueszt 120.0W, 
Buk.r-cszt 845. Bruksela 104'50.

Notowanh marki niemieckiej
Dziś nolcwano aarkę niemiecką: w N. 

za bilion, w Zurych 1‘35—1'37 za bi.
rrci. wi.)

Yorku 0'23 
ljon, w
damie

Londjiiie 18U bilionów za 1 funt, w Amster 
0;01 87—0‘(i2.12.

D7IAŁ EKONOMICZNY

Marka polska w dniu 4 lutego
W l u r e c h u  (nieoficjalni") 0 0 8 —0 HO za adjuu 
Vs N. Jorku . . 1 JO dolara za 10 milionów 
W Londynie . . 3 9 .000.000  za 1 rant (przekaz) 
W Gdańsku . . 0 0 4 —Oóń—0 08 za ntiljou
W A m s te r o aiwip » . . 0 2 5 - 0  30 za miljon

Giełda pieniężiia i papierom

K “  '.,ajtai<n.ioi Bor.\c.,m okresie  (1921 r.J, 
w yra",ił gorącąe uzname dla walczących strzel-

:9Na kresach oddziały nasze są ostoią polsko­
ść i b ron ią  m iejscow ej ludnośc i p rzed  napada- 
« i b an d  bo lszew ick ich , lecz obecnie brak broni 
stanął temu na przeszkodzie.

—  Czy je s t to  w  zw iązku  i  rep resjam i w ładz 
w o jskow ych  i ja k  p rze d staw ia  się icli s to su n ek
do Z w iązku?

—  D o la ta  r. ub. w ładzo w o jskow e, n a  m ocy  
ro zk a zu  m ii. .spraw- w-ojsk ow ych , w y pożycza ły  
n am  broń , p rzy d z ie la ły  instruktorów -, zezv,ai „ y  
n a  k o rz y s ta n ie  zo s trze ln ic  w ojskow yeli, n a  
k tó rv c h  ćw iczenia w- s trze la n iu  o d b y w ały  sie 
pod k ie ru n k iem  oficerów  in s tru k c y jn y c li. Lo­
tem , a  zw łaszcza —  po  w y d a n iu  p rzez gen , Ka- 
lińsk i('go  (D. OJ K . K rak ó w ) w  lis topadzio  r. uh- 
tn jn e g o  ro zk azu  do po d w ład n y ch  sobie o rg a ­
nów , odm aw iająe.ych  Z w iązkow i strze leck iem u  
wtszelkich pom ocy, o raz ro zesłan ia  odjiisu tegoż 
ro zk a zu  do w szy s tk ich  D. O. L . —  stanowi.-I o 
poszczegó lnych  dow ódców  u leg ło  zm ianie.

— Je szc ze  jędno  p y tan ie . Ozy rzeczyw iście 
d b stąp  do Z w iązku  s trze leck iego , ja k  tw ie u U i 
praw-iea,. jest u tru d n io n y  dla zw-olenników pcw-- 
liych k ie runków  p o lity c z n y c h ?

' —  Do Z w iązku  maja dostęp wszyscy l blacy. 
S ta lu t  nasz  nie s ta w ia  żad n y ch  ogran iczeń . W y­
m a g an a  je st ty lk o  n ieskazite lność- c h a ra k te ru  i 
o d d an ie  sw ej p rac y  i m e rg j .  w y lsc z s łe  d ia  pań ­
stw a . O gran iczen ie do tyczy  jedyn ie  w ieku  
w y m ag a  się bowuem od członków  najm n ie j 18
la t ukończonych . ,, .

N ależy  p rzypuśc ić, że mm. hosim ow-ski w 
sw ej (("d o w an ej już przez n a s j o s ta tn ie j m ow ie 
Zaj. ó w-ubec o g ó ln ika  gen. K u liń sk ieg o  s ta n o w i­
sk o  _  pow iedzm y d e lik a tn ie ... k ry ty c z n e , a  d la  
p a tr jo ty z in u  w ład z  s trze le ck ic h  znalazł go rące  
w y ra z y  uznan ia .

Kraków, 4
Do’a r ...............
Frank szw ajc.. 
Korona a u s tr . .
L e i ..................
Korona ezessa 
funt szferl. • • 
Franki franc. . 
N, Jork . . . .  
Londyn . . . .  
Zurycii . . . .
Paryż ...............
W iedeń • • • y
P ra g a  ..................
A m sterd am  • •

lutego.
, 9,225.000

130

200.000

425000  
9.150 O00— 9,250.000 

40 300 000 
1 025 000 

4 43 000
131 

260.000

C £ I S U i r %  K l M S O W f c
g ie łd y  k rak ow sk ie j

z  dm » 4  lu teg o  iuv4  r

Akcje bankowe:
Pot. Bank prze®. I—VIII 
Banb Hipoteczny I—VIII 

„ Małopolski . . . •
Ziem. Bank kred. I—IX 
Powsz. Bank kred. I—V 
Akcyjn; Bank zw. 1—IX 
Banu Komercjalny I—IV 
Bank zw. Bp, zai. I—X .

Akcje Tow. handlowych:
Pol. Tow, handlowo 1—V
I tn p a i  I— 4 ........................
Pharma I—III . . . . .
Bracia Roiniocy I . . •
Polski Glob I—IV . • .
C. H artw icr I — V • • •
Żegluga Polska. I—IR •

Akcje Tow. nrzemysiowpch:
Zieleniewski I—IV . • •
Cegiolski I —IX . . • •
Parowozy I—III . . . .
Antomotor I—II . • • •
Potęga I— ................
Lemiesz 1— ................
T r z e b i n i a  I — I V  . . . .

P o cisk  I — 111 . . .
Górka I—I I I ....................
Siersza I—I V ................
Tepegi I—I V ................
Gazy ziemne I—II • • •
Polaka Nafta I—W • •
Pokucie  ........................

' Oikos I—I V ....................
Fezet I—IV
S t r u j -   ........................................

Syndykat koszt-k. I—IR 
Tłuszcze Trzebinia I—II 
Kiakus I— V I ................
C hodorów  I— V . . . .
Ćmielów I—II . . . ■ ''■y 
JSIektrow. Siersza I—P
Ryngraf 1—I I ................
NiemojowBki I ................
Kapelusze Myślenice . .
Rohn, Zieliński i Ska .
T e r r o p o l .................... ....
A. Piasecki . . . . . .
Agrochemja . . . . . .
Lud, Zakł. Garb. , .
Modrzejów . . . . . . .
(W. IS.) Po chwilowej poprawie zaznaczyła się

W  t y s i ą c a c h m a r e k  p o t .

T r a n s a k c | o

L  1  l u t e g t . d z i ś

2 6 5 0 — 2 7 5 0 2 9 0 0 — 3 1 0 0

— 3 6 5 0

J J O O O — 3 1 0 0 3 2 5 0 - 3 3 2 5

2 0 0 0 — 2 1 5 u 2 u 0 0 —  2 1 5 0

5 5 0 5 5 0

7 5 0 __

2 4 0 0 0 2 3 0 0 0 — 2 5 5 0 0

2 5 0 0 — 2 6 b O 2 8 0 0 — 3 0 0 0

1 4 o  - 1 5 0  - 1 6 0 - 1 8 0

3 4 0 0 — 3 5 0 0 3 3 5 0 — 3 7 0 0

7 0 0 — 7 5 1 ) 9 5 0

7 0 0 7 5 0 — 8 5 0

6 2 5 7 u 0 —  8 0 0

3 1 5 0 0 — 5 3 0 0 1 5 5 5 0 0 — 5 8 0 0 0

3 2 0 0 — 3 5 0 0 3 5 0 0 — 3 9 5 0

2 8 0 0 3 7 U 0 — 3 0 0 0

—

— —

4 3 5 0 — 4 7 0 0 4 9 6 0 — 5 1 0 0

4 3 0 0 —

8 7 0 0 0 — 8 9 0 0 0 8 6 3 0 0 — 9 2 0 0 1

2 9 5 0 0  — 3 1 5 0 U ( 3 0 0 0 — 3 1 6 U 0

i 4 0 0 0 — 1 4 7 5 1 5 6 0 0 — I 6 0 O O

. 2 6 0 0 — 2 7 5 0 2 9 0 0 — 3 2 0 0

2 3 0 0 — 2 4 u 0 2 2 0 0 - 2 8 0 0

2 5 5 0 0 —

yoo —

7 8 0 0 — 8 0 5 0 S 6 0 0 - 8 9 0 0

1 2 0 0 1 3 5 0 -  1 4 0 0

7 6 0 0  — 8 0 C 0 8 3 0 0 — 8 4 0 0

■2 7 C 0 0 — l 8 5 Q 0 i  1 0 0 0  - 3 1 5 0 1

9 7 0 0 — 1 0 0 0 0 1 0 2 0 0 — 1 1 1 0 1

1 9 5 0 - 2 0 0 0 2 0 0 0 — 2 2 5 0

2 3 0 0 2 4 0 0 — 2 5 0 0

3 9 0 0 - 4 3 0 0 4 3 0 0 — 4 5 0 0

9 0 j 9 0 0 -  9 2 5

4 2 5 4 0 0 — 4 2 5

5 2 0 0 5 3 0 0 — 5 6 0 0

I

— :

Przyczyny jej dopatryw ać się należy praw ie wy­
łącznic W poważnej realizacji, w skutek k tó rej po­
jaw iły srfj w znacznej ilości jkipimy, taić, że podaż 
przewyższyła popyt. Zniżka* ta  jest. przejściową i 
hyć tnoże, że potrw a jeszcze dwa do tp-zech dni 
by ustąpić miejsca zwyżce.

Na rynku walutowym  tendencja również wy­
bitnie zniżkowa. T ransakcje minimalne, a  dewizie 
na N. Y ork oraz w efektyw nych dolarach zaw aito 
zaledwie dwa b. drobne „szlussy11 po kursie o kil­
kaset tysięcy niższym, niż przed świętami.

Na pogfełdzie tendencja również zniżkowa. P ła­
cono- Jaw orzno 150—145 mil., (25) 125 mil., Lo- 
kom otylyy 8400—8200 tys., Gazy 05—75 mi!., 
Len 5300 tys., Azot 2Sl)0—2700 ty3., N itrat 1400 
tys., W ąglówki 240—250 tys., Gier ja  160C tys., 
I lu ta  s ik h i Krosno 10 mil. (tow.), N afta  Krosno 
18 mii., Pol. Bank Kresowy 500 tys.

K u r s  d o la r a ^
W Krakowie . 
W Warszawie 
W Katowicach

. . .  9 ,225000
9,000.000—9.100.000 
. . . .  9,300.000

G i e ł d a  w a r s z a w s k a
Giełda pieniężna

* . W a r s z a w a , 4 lutego.
t to la r y  SŁ, Z jed a , 
F r a n k  fr-an. . . . 
F r a n k  s z w a j c .  . . 
K o r o n y  c z e s k ie  .
BeHgia ....................
t f o t i m d j a ................
L o n d y n  . . . .  
N ew  J o r k  . . . 
F a r y *  , . . . . 
P r a g a  . . . .
&zv a j c a r ja  . . 
W ie d e ń  . . . .
W ło c h y  ................
S z to k h o lm  . . 
B o n y  z ł o t e  . . 
F r a n k  z ło t y  . 
P o ż y c z k a  z ło t a  
M iljc n o w k a

IfliyźHti w jłiił b  N o n y  j  rku
Nowy Joru, 4 lu tego ,, flYł. wl ' D zisiejsza 

w stę p n e , m ięd zy b an k o w e tran sa k  jo  stały pod 
znakiem zwyżki, L o n d y n  z y sk a ł 4  p u n k ty , Z u ­
rych  9 p u n k tó w , A m ste rdam  30 p u n k tó w . Rów­
nież i inne waluty silne. Nie ruszyły się j e d y ie  
Paryż, Praga i Bruksela. Praga nawet nieco 
słabsza. N o to w an o : L o n d y n  4 3 5 i i ,  P a ry ż  
4 7 0 J4 , M edjolan 438K>. Z u ry c h -1 7 4 7 , K o p e n ­
h a g a  1G43, Urn ry s i łan  ja  1352, A m ste rd am  3775, 
P ra g a  290- - 2 8 9  2/4, W iedeń  0.14, R ru k se la  
41714.

Z 0S1 AlNiEi CHWILI

RozblCib ukraińskiego klubu 
s e jm e w e g e

(leiefonem od naszego horesponaeuta).

9,090 099—9.109 00IJ 
4 1 7 .0 0 0 -4 1 5  J00

. . 358.900-355 .000

4 0 .9 0 0 .0 0 C -  - 4 9 . 9 5 0  0 9 0  - 3 9 ,2 0 0 . 0 0 0  \  

. .  9 ,0 0 9 .0 0 0 — 9  1 0 0 . 0 0 0  *

.  .  4 2 0  0 0 0 — 4 2 3 . 0 0 0

.  .  2 6 3 . 5 0 9  - 2 5 0 . 0 0 0

.  1 , 5 0 0 .0 9 9 - 1 , 5 0 5  0 9 0 - 1 ,5 7 7 , 0 0 0  

.  .  1 3 0 — 1 2 8 - 5 0

.  .  4 0 3 .0 0 0 - 3 9 7  0 9 0

.  1 , 3 5 0 .0 0 0 ^ - 1 ,4 2 5 . 0 5 0  9

1 .8 0 5 . 0 0 0  

0 ,0 0 0 .0 0 0 - 9 , 2 0 0 .0 0 0 — 0 , 1 5 0 . 0 0 0  

. 5 0 0 . 0 0 0 - 6 0 l t . 0 0 0 - 5 5 0 . 0 0 0

6. 2 0 0 . 0 0 0  - 5 ,9 0 0 . 0 0 0P o ż y c z k a  d o la r o w a

P a p i e r y  d y w id e n d o w e
ł  dnia 4 lutego 1924J r.

W tysi.jCach marek polskich
Transakcje 

2 1 0 0 0 - 1 9 0 0 0

AKCJE:
B a n k  H a n d lo w y  . . 
B a n k  7 ,w . alp. l a r .
C e g i e l s k i .....................
P a r o w o z y  ................
R o h n  ........................
S t a r a c h o w ic e  . . . 
Z ie le n ie w s k i  . . .
Ż y r a r d ó w  ....................
H a b erb u sc lli . . . .  
.sam a P o ls k a  . . . .
Spirytus ..................
C h o d o r ó w  ................
Ć m i e l ó w ....................
K o b e i ............................
B a n k  P r z e m , L w ó w  
B a n k  M a ło p o ls k i  .
n  z e b i n i a ....................
U rsus .........................
K r a k u s  ........................

2 1 5 0 0 - 1 9 5 0 0

3000—2900
2600—2400
1000-1550

4 9 0 0 0 -  4 8 ( 1 0 0  

9 0 0 0 0 0 — 8 5 u 0 0 0  

1 7 2 5 0 — 1 5 0 0 0  

3 0 0 0 — 2 8 0 0  

9 0 0 0 — 9 2 5 0  

2 7 0 0 0 - 2 4 7 5 0  

9 3 0 0 — 9 3 0 0  

6 C 3 9 — 5 3 0 0

5400- 3600

Z powodu nagiego uszkodzenia połączeń, nie 
otrzymaliśmy dokładnych sprao z de u z Zury­
chu, Gdańska i Pragi. Okrężnie nad*s?!e wia­
domości podają: tendencję w Pradze bez znTrn

Lwów, 4 lu te g o . - W śró d  tu te jsz y c h  k ó ł u- 
k ra iń sk ic h  s tw ie rd z a ją , że 9 posłów u k ra '-) . 
skich, k tó rz y  tw o rzy li o sobną  f ra k c je  so c ja li­
s ty c z n ą  w k lu b ie  u k ra iń sk im  v.-ystąpih 7. tego 
k lu b u  i u tw o rzy li osobny k lu b  ukraińs' 
tji socjalno- demokratycznej.

J e s t to  p a r t j a  ściśle kom unistyczna, k tż ia  
m a zam iar rozpocząć  na szeroką skaię agitację  
komunistyczną w  Polsce i zapoczątkować ją 
na Wołyniu.

Tiezesem klubu ma być pos. Paszuk, który 
głównie przyczynił się do rozbioia klubu 
ukraińskiego.

Likwidacja organu Petruszewycza
(Telefonem od naszego korespondenta!.

Lwów, 4 lu te g o . D o n o szą  tu  z B e rlin a , że  
o rg an  d r  P e m is z e w m z a  „Ukraiński Prapor‘% 
w y ch o d z ąc y  w  B erlin ie  od  p ięc iu  la t ,  przestał 
wychodzić.

J a k  d y c h a ć ,  w y ch o d z ąc y  w e L w ow ie d z ien ­
n ik  „Nasz Frapor11 ma byc również wkrótce  
zlikwidowany. ,

i e a i z i ?  w  in s ty io t io c h  u K r a t t s k i t h
(Telefonem od naszego korespondental-

Lwów, 4  lu te g o . W  zw .ązk u  z  l ik w id a c ją  
p a r t j i u k ra iń sk ie j ^ncjai n o - d e ni o k ra i y c z.n e j **—  
•łolićja przeprowadza onegdaj w  Starislawo- 
wie szczegółową rewizję w licznych instytu­
cjach ukraińskich i zabrała bardzo obszerny 
materjal informacyjny.

P i z n o n n y  i i o ł l  W i l s o n a
(Telegram własny „Nowej Ref>vrmy“).

Londyn, 4  lu te g o . P re z y d  m t , C ou lidgo  o- 
św iad czy ł, że zm arły  b. p re z y d e n t V. ilson  zo­
stanie podlew any w sposób honorowy z udzia­
łem delegacyj arm ji i floty.

Prezydent Coolidge w ysła ł do narodu ame­
ry k a ń sk ie g o  oredzie, w  k tó re m  p o w iad a  żc r ro -  
-/.rdent W ilson pow odow any  sw y m  w 
idealizmem, w p ro w ad ził n a ró d -am e ry k iu i^ t 
w o jn y , zw rócił n a  siebie u w ag ę  ca łeg o  św ia u , 
i zapewnił Stanom Zjednoczonym decydujący  
w pływ na losy ludzkości,

R am sa y  M aedona łd  w y s ia ł do w d o w y  po prez. 
W ilson ie  te le g ra m  k o n d o le n cy jn y , w  którym  
m iędzy  innm ni o św iad czy ł, iż WHsen podjął si*- 
wielkiej misji, m oże n a w e t za w ielk ie j d la  n a­
szej ziem i. N ie w szy s tk ie  zam ie rzen ia  Z m a rłe g o  
zo s ta fy  spe łn ione , lecz  w ie lk a  m y śl J e g o  n ie  
zg a s ła  i będzie św iecić n a s tę p n y m  p o k o le n io m . 
W ilson był największym pionierem ludzkości.

cztjciome łflsirzgmiiiiie 
r u c h u  1 p o w o d u  z u s j

. K raków . 4  lu tego .
D y re k c ja  k o le i p ań s tw o w y c h  wr K ra k o w ie  z a ­

w iad a m ia : Z p o w u au  za sp  i zaw ie i ś n ie lu - c ł .  
w s trz y m u je  się  aż  do  o d w o łan ia  b ie g  w sz y s t­
k ich  p o c iąg i.w  p a sa ż e rsk ic h  n a  lin ja c h  K ra k c  w- 
G rz eg ó -zk i-K o cm y rz ó w , C zyżyny-M og iła , T a r -  
nów -S zczttch i i T rz eb in ia -S ie rsza  W o d n a . N a U- 
n ji C h ab ó w k a-Z ak o n an e  w strz y m u je  się  1 i g, 
n .ie n y c h  p o c iąg ó w  osę liow ych  Ń r. Gl 15, w y jeż  
1 t c e g j  z Cliabów-ki o godz. 3 m.>̂ z Ghabow-ki o godz. 3 m . 55 j Nr. 
(>1.10. w y je ż d ż a ją c e g o  z Z ak o p a n eg o  o godz. 23 
m. 15.

Po zamknięciu kroniki
TiON PROKURATORA NA SALI SąD O -

ny w G dańs.tu  ten d en c ję  zn .żkow ą, w  Z u ry ch u  V/ E J .  Z W a rsza w y  , J m o n u ją  n am : D ziś
In ł td n iw iia  n im n o itiM  W 1 /.iip w n h it*  I n n / l ł - t l  f A tH . ą i - . . . 4 J rtendencję chwiejną. W Zurychu: Londyn i Atu 
sterdatn silne, Ńowy Jork zniżkowy, Faryż i 
Bruksela słabsze.

Giesida wiedeńska
Wiedeń, 4 iulcgn. (Teł. wł.) Początkowe notowania 

walorów polskich jiizedstawlają się następująco: Zie­
leniewski 335.000, Rakszawa 118.000, Siersza Gór- 
ri-za 217.U00, Sehodnica 1,180.000, Fanto 3,250.000. 
Galicja "4,000.000, Bank n-dopolsk, 2t000, Galicyjski 
Bank liijx>teczny 2H)00, Browaiv lwowskie 265.000, 
Lumen 6000tl. Silesin 70000, Nafta 2.120.000. iYar-':.. 
Bank Dyskontowy- 130.000,

uiełda zurychskr
Zurych, 4 lut go. (n AT). Otwarcie giełdy. Holandia 

216. Nowy York 577 7/8, Londyn 24'91, -Ppi yż 26‘m 
M e d i o l a n  -5 M 0  P r : A - >  1  C r . T t . . . . . . . . n . . _ ,Medjolan 25-10, Praga 1GG T Pś, Buoapeszt 0‘02.u0, Bu- 

, . . . . . .  . * ' kareszt 2,97, Belgrad 6‘75. Sofja 4T5, ATiedoń 0YW81
dzisiaj ponownie zn.Lra papierów  dyw idendow ych J austr korona stemplowana obuSl.N.

. , . . .  * o g.
11 prziid  puhiGii.oin po d czas ro zp raw y  w  S ą ­
d /Je  N ajw yższym  przy- w y g ła sz a n iu  p rze m ó w ie ­
n ia  zm arł n ag ło  p ro k u ra to r  S ąd u  N ajw y ższeg o  
p . B ron . Sobołew ski, b y ły  m in is te r  sp raw ie d li­
w ości. Z n n r iy  osie roc ił żonę i d w o je  dzieci. -  

DALSZY SPADEK CEN ARTYKUŁÓW  
PIERW SZEJ POTRZEBY W WARSZAW IE. 
Z W ra sz a w y  te le fo n u ją  n am : Z n iżk a  cen  ar t y 
k u łó w  p ie rw szej p o trz e b y  trw a  w  d a lszy m  m a­
gu. D ziś ce n y  ch leb a  n o to w an o  o 15 p toc  niz- 
sze, n iż  w u b ie g ły  p ią te k . ^

DAlSZA POEAZ DOLARA. Z W arszaw y U In­
tonu ją  narn. P odaż do lara  trw a w- dalszym c 140.11: 
przy braku nabywców. W czasie ubiegli cl-, dwćch 
św iąt na czarnej giełdzie w B iałym stoku dolar 
oferowano po 6 H mi jona m arek, w W arszawie 
i  w Łodzi po Syk miljona.
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Ułatwienia eksportu drzewa
Warszawa 4 lute,;o.

(Tel. wł.) Dowiadujemy się,*że rząd zdecydo­
w ał się w skutek interw encji R ady Naczelnej 
Związków drzewnych na zdeklysyfikow anie ma- 
terjałow  drzewnych z klasy V II a do klasy V III. 
G iy  równocześnie nastąpiło  wcielenie odcinka 
Tczew-Gdańsk do system u taryfowego polskiego, 
koszta przewozu wagonu 15 tonnowego m ate­
riałów  na przestrzeni 700 km drzewnych będą 
wynosiły 225 franków  złotych, podczas gdy od 
1 stycznia do obecnej pory wyni siły 362-50 
franków złotych, co było zabójcze dla eksportu.

W  ten sposób koszta transportu  m aterjałów  
drzewnych w eksporcie z Polski będą odpowia­
dać mniej więcej poziomowi przedwojennemu, 
gdyż odnośne staw ki taryfow e au sirjack ie  wy­
nosiły 236 franków  złotych, a staw ki rosyjskie 
208 franków  złotych. <•»- • •  • * , ;

D la orjeq tacji dodajemy, że ceny w G dańsku 
oa m ięksi m aterja ł ta r ty  wynoszą zależnie oa 
jakości i dym eusji od 10— 15 funtów S p e r l i n ­
gów za Stondard, a frach t będzie wynosił z Ma­
łopolski ao G dańska około 2 funtów za Ston- 
3ard.

Będzie to jeszcze bardzo znaczne obciążenie, 
aie w każdym  razie eksport, będący obecnie 
w stan ie  zupełnego zasto ju  będzie znowu mo­
żliwy.

N astępnie m inisterstw o przem ysłu i handlu 
przygotow uje zniżkę opłat wywozowych, wyno­
szących obecnie dla kloców 5 szylingów, dla 
kopalniaków  i słupów telegraficznych 4 szylingi, 
d la  papierów ki 0 ’80 dolara od 1 m sześciennego. 
Zniżka ma wynosić 50°/o z w yjątkiem  osiki, dla 
k tó re j staw ka ma pozostać bez zmiany.

Natomiast* na  ehsporteiów  ma być nałożony 
obowiązek oddaw ania aż do 70%  (obecnie 5u% ) 
osiąganych z eksportu  dewiz do P. K. K. P.

W końcu rząd rozpatru je  postulaty  przemysłu 
drzewnego, co do zbyt wysokich cen, pobiera­
nych przez, rząd za d u ew a  na  pniu w lasach 
państwowych.

Rokowania o ustalenie zasćtd 
płac robotniczych

(roba) Rokowania o ustalenie 2aa id płac robotni­
czych toczą się w różnych ośrodkach przemysłowych 
państw*.

N ajbarlzie j je s t zaosrczoną sytuacja w prze­
myśla włókienniczym, zwłaszcza łódzkim i biało­
stockim, gdzie robotnicy domagają się i walory­
zacji płac na poziomie płac przedwojennych 1 za­
stosowania wskaźnika drożyźnianego do tak  unor­
mowanych płac.

Wobec przesilenia przemysłowego pracodawcy 
koncedają tylko waloryzację płac na poziomie 
nrzedwojennym, ale z podwyżką 15-procentową, 
uważając już tak i poziom płac za nieoezpieczny 
dla egzystencji przsmysła. T aka właśnie podwyżka 
stanowi fak t dokonany od 15 atyczn!a. Uwzględniając 
czas pracy skłócony na 46  godzin w tygodniu, już 
przy tym poziomie płac, koszta produkcji w pozycji 
„robocizna* j rzewyższą odnośne koszta przedwo­
jenne o 60 procent.

Na konferencji, która się odbyła 30 z. m. n m i­
n istra  Grabskiego z przedstawicielami przemyśla, 
min. Grabski usnął to stanowisko przemysłowców 
jako dające podstawy do rokowań z przedstaw icie­
lami robotników. Rokowania między pracodawcami 
a robotnikami będą podjęte na nowo w Lodzi 4 b. m. 
pod egidą specjalnego delegata m inisterstwa pracy.

Tymczasem obrady naci projektem us taw y O przy- 
musuwam stonowaniu wskaźnika drożyźnianego
w Sejmie zostały znowu odłożone na tydsień, a za­
równo ze strony pracodawców, jak  i robotników 
podnoszą się żądania, by wogóle ten projekt wy­
cofać, jako nieodpowladający obecnym stosunkom 
gospodarczym

Zamówienia rządowe dia przemysłu
(roba) W tym roku z natury rzeczy zamówienia 

rządowe dla przemy siu będą ograniczone. JtdnaKże 
w pewnych rozmiarach będą musiały być poczy­
nione. Za względu na przesilenie przemysłowe by­
łoby bardzo ważne, aby udzieleni# i rozdział tych

zamówień na dłuższy okres czasn n a s tą iił już 
w obecnei cbwili. Sprawa ta  była przedmiotem 
obrad ostatnich komitetu wykonawczego Rady 
ministrów —  a domagają się tego energicznie od 
rządu organizacje zarówno przemysłowe, jak  i ro­
botnicze. Należy się tedy spodziewać dodatniego 
efektu już w najbliższym czasie. Oczywiście będą 
trudności ze sfinansowaniem tych robót, gdyż pań­
stwo obecnie nie będzie mogło dawać tak  wyda­
tnych zaliczek (nawet zwaloryzowanych), jak  dotąd.

S p a d e k  c e n  z h s ż a
(roba) Z samym końcem ubiegłego tygodnia roz­

poczęła się zniżka cen zboża z n ienaturalnie wy­
sokiego poziomu (żyta 3 doi. 30  w Krakowie, 
a 2 doi. 90 ,w W arszawie), na jakim ceny te 
utrzym j wały się przez jakich 10 dni.

W  piątek żyto kalknlowało się w Krakowie na 
2 doi. 80, a  w W arszawie na 2 doi. 30 mniej 
więcej.

Ze względu na ogromny brak gotówki i duże 
ciężary podatkowe, rolnicy nie mogli już dłużej 
utrzym ać się w dotychczasowej rezerwie, wskutek 
czego podaż silnie wzrasta. Z tych samymi przy­
czyn powrót do wysokict cen (ponad równię ^świa- 
tową) należy oważać za wyłączony. Raczej m ołna 
oczekiwać dalszej zniżki. W  związku z tem zja­
wiskiem spadają także ceny mąki.

Kronika ekonomiczna
Rewizja t a r y f  celnych. W e wtorek i środę to­

czyły się w W arszawie obrady komitetu celnego 
oraz komisji dla rew izji ta n  f celnych. W związku' 
z pełnomocDicjwsmi rządu, obejmojącemi w dzie­
dzinie ceł także prawo zmiany stawek, stosownie 
do zmienionych warunków konjunktury, objąć n a ją  
prace komisji przedewszys kiem rewizję formalną 
obecnej taryfy, usunięcie nielogiczności i uzupeł­
nienie luk. Zmiany w stawkach i nomenklaturze 
ograniczone zostaną na razie do wypadnów ko­
niecznych i potrzeb traktatowych. Przebudowa ta ­
ryfy nie jest na razie zamierzoną, gdyż krótki 
term in ustawy upełnomocniającej nie pozwala na 
dłuższą pracę Do szeregu podkomisyj fachowych 
powołano Izbę handlową w Krakowie, a jako 
znawcę jej sekretarza, dra Beresa.

Waloryzacja kredytów z  dniem 2S go b. m.
weszło w życie rozporządzenie Rady ministrów
w sprawie waloryzacji kredylów, udzielanych 
p-zez instytucje państwowe i samorządowe.
Odtąd kredyty te  mogą być udzielane tylko w zso- 
tych polskich według kursu waloryzacyjnego franka 
złotego. W eksle markowe będą mogły być przy j­
mowane do dyskonta jedynie j szcze w ciągu 3-ch 
tygodni, licząc od dnia 28-go b. m., o ile zostały 
wystawione przed tym  dniem i do term lnu Ich 
płatności nie pozostaje więcej, ja k  4  tygodnie. 
Dotyczy to oczywiście takż# kredytów z P. K. K. P. 
i P. K. O. Pocóż zatem P. K. K.' P . podniosła 
świeżo tak  horendalnie stopę procentową i pro­
wizję #d kredytów warkowych.

Pożyczka kolejowa. Pożyczka zostanie wypu­
szczona 1 lutego w obligacjach na okaziciela po 
10, 25, 100 i 500 franków złotych. Obligacje po­
siadają po 20 kuponów półrocznych, płatuych 
w dniach 1 lutego i 1 sierpnia każdego roku, po­
cząwszy od 1 sierpnia b. r. Ohligacje sprzedawane 
będą przez centralną kasę państwową, kasy sk a r­
bowe, P . K. K. P., P. K. O. i Kasy główne dy- 
rekcvj kolejowych po cenie emisyjnej, wynoszącej 
90°/o wartości imiennej, przeliczonej na m arki poi 
skie według kursu dziennego franka złotego w dniu 
sprzedaży. Naieżnnśó za kupony wypłacać będzie 
Centralna kasa państwowa, kasy skarbowe, P. K. 
K. P. 1 P. K. O. w m arkach według kursu dzien­
nego franka złotego w dniu wypłaty, do czasu wpro­
wadzenia nowej waluty polskiej. Tesame instytucje 
wypłacać będą należność za umorzone obligacje.

feerja I-sza po/yczki kolejowej będzie spłacona 
p-zez umorzenie do dnia 1 lutego 1934 r., w 20 
ratach półrocznych.

,1 Rabat dla sprzedaw ców  wyrobów tytonio­
wych. Z dniem 1 lutego weszło w życie rozporzą­
dzenie m inistra skarbu w sprawie ustalenia  r a ­
batu handlowego dla sprzedaw ców  wyrobow 
tytoń Owych z wyjątkiem cygar i papierosów fa­
bryk prywatnych, n .̂ 1811/ ,  ceny detalicznej sprze­

daży dla hurtowników i na 12°/0 ceny detajlicznej 
sprzedaży dla detajlistów.

Tegoroczny eksport  jaj ma^być oparty na za­
sadzie licytacji opłat wywozowych. Opłaty ofero­
wane nie mogą być niższe od 150 funtów szter- 
lingów od wagonn. Zezwolenia wydawane będą na 
cały sezon eksportowy pod warunkiem wpłacenia 
ryczałtu opłat w walutach zagranicznych. Kontyn­
gent tegoroczny oblicza się na wywóz 1500 wa­
gonów jaj. (v.)

(roba) Eksport do Rurnunji. Dowiadujemy się, 
że stacje graniczne Śniatyń i Grigori Ghika-Voda 
są znowu przepełnione wagonami przeważnie z to­
warami eksportowanem: z Polski do Rurnunji. Aami- 
n istracja kolejowa rumuńska funkcjonujb ciągle 
jeszcze bardzo źle, tak, że firmy urządzające całe 
pociągi, muszą opłacać się podobno niemal od stacji 
do stacji zawiadowcom i maszynistom, aby pchnąć 
pociąg dalej.

(roba) Czesi nas wszędzie ubiegają. Rząd Ło 
twy zakupił w Czechosłowacji 10 miljonów stopni 
spirytusu, t. j. przeszło 10 wagonów’.

Głos angielski o książce  
polskie)

(r) T oczytny angielski tygodnik liteS icki ,.The 
Times L iterary  Supplcm ont" zam ieszcza-w  o s ta t­
nim innnerzfe‘(z 24 stycznia br.) obszerniejszy a r ­
tyku ł o głośnej książce Ja n a  Ktieharzewskiogo 
„Od białego caratu  do czerw onego1'. A rtyku ł nosi 
ty tu ł „From  t.łic T sars to t-he Sowiet)1 i jest jak  
w szystkie artyku ły  togo tygodnika niepodpisany. 
\ 11for streszcza k .iażkę K ucharzew akiego, cy tu­

jąc często w* przekładzie w ybitniejsze ustępy  ory­
ginału. Zwróciwszy uwagę, żc K ucharzew ski od- 
daw na pośw ięca się; studjom  nad h istorją Rosji, 
stw ierdza, żo pisarz poUki pokusił się o nak re­
ślenie, głównie na jiodstaw ie źródeł ro lyjskicli, 
w ytycznej łinji rozwoju narodu rosyjskiego i o 
ch arak te ry sty k ę  system u rządów, dając przez to 
„dzieło w yjątkow o ciekaw e" (of quife ( xceptional 
in terest). Ze Kucharzcwrski mógł osiągnąć ten po 
m yślny rezu ltat, je s t dla au to ra  recenzji zupełnie 
zrozumiale: „Polacy — pisze on — są szczegól­
nie powołani do tego. by .rzucić ciekawe i poucza­
jące, św iatło na szlaki rosyj kie i z rac ji swego 
zbliżenia szczepowego zrozumieć psychikę Re 
sjan. Oddzieleni zaś od nich odrębną ku lturą , mo­
gą zająć stanow isko obiektyw ne naw et względem 
dobrych czy złych sądów o Rosji, głoszonych 
przez sam ych R osjan“ . W końcu zauważa autor, 
że ocena k ry tyczna charak teru  losyjskiego, ja k ­
kolw iek w dziele K ucharzew skłego bardzo suro­
wa i niepochlebna, przyczyni się do rewizji '.b a r ­
dzo powierzchownego po dziwą, dla k ra ju , k ió ry  
zawsze jest jeszcze zagadką dia większości czytel­
ników’ angielskich '1.

Przegląd czasopism
„PRZEGLĄD W ARSZAW SKI" NR 27 (gru­

dzień 1923) przynosi następujące a rtyku ły : W a­
cław a T okarza „ K o n a ra  E dukacy jna 1 U niw ersy­
te t Jag iellońsk i4-, MarjL R akow skiej „John  Miliin- 
g ton  S y n g ek JJak ó b a  Segaia „Kolorowe dźwięki", 
Eugenjusza Piaseckiego „Zabaw a, obrzęd, pieśń", 
Edw ina Jędrk iew ii za „Mogiła Syna Człowiecze­
g o " / W  dziale „M iscellanea" znajdujem y ciekawe 
wiadom ości o la tach  uniw ersyteckich S tanisław a 
W yspiańskiego, podane przez Ja n a  D urra. Bardzo 
w szechstronnie u jęty  dział ..kroniki" dajo sum ien­
ny przegląd ruchu wydawniczego w zakresie po­
wieści, teorji lire ra tu ry , przekładów  z obcej lite­
ra tu ry . tea tru , historii, pedagogiki itp.

„TYGODNIK ILUSTROW ANY" Nr 4 zawiera 
bardzo bogatą treść. Szczególną uwagę zw racają 
arty k u ł w stępny pióra T adeusza R óżyckiego „Po­
trzeby nauki polskiej i obrony państw .." szkic hi­
storyczny o Dionizym Czachowskim, ciekaw y a r­
tyku ł Kazim ierza Buczkowskiego /O „Ram ach 0- 
brazów ", wiadomości z „W ystawę/ obrazów fla­
m andzkich i holenderskich m istrzów u Barycz- 
ków ", poezje Leopolda S taffa, recenzję A dam a 
Zagórskiego z „U czty szyderców " Sem Beneelli‘e- 
go, w ystaw ionej w „T eatrze polskim ", zajm ujący 
obrazek F . G oetla „W  naszej stolicy’ zimowej", 
wreszcie dalszy ciąg pam iętnika lirycznego Stan. 
Pizybyszew'Łkiego ..Moi współcześni".

„WiADOMOŚCI LITER A C K IE" Nr 4. Na treść 
tego num eru sk ładają  się: wiersz J .  Lechonia
„ P ro u s t1, a rty k u ł A. S terna „P raw da Rosji i 
praw da E uropy", omówienie angielskiego prze­
kładu  ..Niebo-lriej Kom edji" ze wstępom Chester- 
tona, glos A ndrzeja Bielowo o Europie powojen­
nej, fragm ent z mająęej' się ukazać nowrnj książki 
Kazim ierza Morawskiego „Ilzym  i narody", ko­
respondencja z B ialogredu ó powojennej lite ra tu ­
rze jugosłow iańskiej, now ela St. Balińskiego, 
wroszcie dział bieżący (recenzje-A . Słonimskiego,

W. H usarskiego, J .  Iwaszkiew icza i innych). Jak o  
inowację redakcja „W iadom ości" wprowadziła 
dw a działy- „Polska zagranicą" i „W śród pisa-1 
rzy" (inform acje o bieżącycli pracach autorów  
polskich). Cena egzem plarza 500.0(10 mk.

Ili. Rewia kabaretowa w „ B a u te l
Najwidoczniej publiczność krakowska odczuwa 

silnie brak stałego teatrzyku kabaretowego, skoro 
obydwa ostatnie wieczory śmiechu urządzone przez 
artystów  tea tru  „B agatela*, znowu ściągnęły bar­
dzo liczne tłumy.

Tym razem trium f św!ęcił p Harnisz-Śmiechowski, 
."który jako sympatyczny „Jan*, wystąpi* z wdzięcz­
ną „odsłoną szczęścia* p. t.: „Kokaina*, a która 
ujęta trafnie w ramy odpowiednio dostosowanej 
muzyki, oraz plastyki rytmiczno-tanecznej, przypadła 
bardzo do gustu publiczności, tak spragnionej nar- 
kotyniczuych npojeń mirażem szczęścia. —  W raz 
z autorem. trium f odniós* także leżyser obrazka, 
p. Zbucki, przez zręczne ^grupow anie* wprowa­
dzonych efektów nastrojowych, jak  też poszczególni 
w ykonawcy, p. Kwiatkowski oraz piękne panie, 
głównie pp. Grabowska i Skalska, które tym razem 
wystąpiły jako urocze tancerki, -z pośród których 
znowu osobno prym wiodła p. Kownacka.

"Wiele śmiechu wywołał wesoły sketsch rosyjski 
W  damsk:ej bieliźme* w zabawnej, nad wyraz 

in terpretacji pp. Skalskiej i Wesołowskiego, oraz 
p. Noskowskiego.

Uzupełnieniem interesujących obrazków scenicz­
nych, były ciekawe i pełne humoru produkcje a rty ­
styczne pań Kozłowskiej i Rynar, panów Turskiego^ 
Wesołowskiego (z „Operetki*), ogjjz p. Sempoliń­
skiego, kióry równocześnie dzierżył batutę „konfe- 
rensiera*.

Pełne powodzenie, jakiego doznała ta  trzecia 
z kolei noc śmiechu w B agateli^, zacewne skłoni 
artystów  do zorganizowania B tałych wieczorów ka­
baretowych, dla których tematu, jak  widzimy, 
i autorowie krakowscy mogą dostarczyć.

S | i © r t u
Narofarstwo

KonklTS skokow seniorów I  i I I  klasy odbył 
się w niedzielę 27 b. m. na wielkiej skoczni w J a ­
worzynce, przy sprzyjającej pogodzie. Konkurs or­
ganizowała Sekcja N arciarska Tow Tatrzańskiego 
w Zakopanem. Publiczności bardzo wiele.

W kortkursie brało udział 3 seniorów I  kl. i  15 
I I  kl. Śnieg mało niosący, wyniki mimo to na ogół 
zadawainiające. Szczególnie dobry dzień »miał zwy­
cięzca M i i e k e n b r u n ,  który skakał pewnie i ła ­
dnie Wykonał or. najdłuższy sicok w konkursie 
27 ’5 m stojąco. Słabszym był Kalieiński, w zeszłym 
roku lepszy ad Hiickenbrnna.

Szczegółowo wyuiki przedstaw iają się następująco:
I  Klasa.
I. Henryk Miickenbrnn 26 '5  m. 27 ’5 m. Nota 

16 87.
II. Eug. Kalieiński 20 ’5 m, 21 m. Nota 15'6.
I I  k k sa .
I. W ł: Czech 2U’5 m, 20 m. Nota 16T 8 .
I I  Tad Zaydel 16 ’5 m, 1 7 .m. Notai 15.98.
m .  Kaz. Kraszewski 19 m, 18 m. Nota ]5 '8 7 .
IV. Ed. W ilga 20 ’5 m, 2 0 ’5 m. Nota 15'37.
Wszyscy zwycięzcy, proc* Eug. KaHcińskiego 

(S. N. A. Z. S. Kraków) należą do Sekcji N arciar­
skiej Tow. Tatrz. w Zakopanem. Ciekawem jest, 
że wszystkie ich skoici były stojące. Ten takt, oraz 
to, że talmo złego śniegu osiągnięto 27 ’5 m do­
wodzi, że ostatnia przebudowa skoczni, dokonana 
przez kpt. Ziętkitwicza, była bardzo u m ie ję tn i  do­
datnia.

Zwycięzcy otrzymali kosztowne nagrody honoro­
we (narty  do skoku i biegu) oraz żetony pamią­
tkowe.

Przeb.egi i organizacja Konkursu bez zarzutu. 
S. N. T. T. w Zakopanem pokazało, że umie i or­
ganizować wzorowo zawodj- narciarskie i że pod 
tym względem niczam nie ustępuje zagranicy

Sędziowali pp. K. Schleli i W ł. Ziętkiewicz, 
mierzyli skoki pp. J .  Oppenheim, Z. Mirtyński 
i Aug. Zamojski. Sędziowano według klasyfikacji 
norweskiej, przyjętej ooeci/e w całej Europie.

Międzynarodowe zawody narciarskie we We- 
Stecowie n a  Spiszu, na które Polska wysyła repre­
zentację, zostały odłożone bez podania terminn.

Do Einlandji udaie się na przeciąg lutego dwóch 
oficerów narciarzy na kursa narciarskie. Z F inlan- 
dji dla zapozncnm się ze sportem narciarskirę, • 
w Polsce przybyć ma u zamian. dwóch oticerów fin­
landzkich.

W roku bieżącym dowództwa okręgów korpuso­
wych organizują kursy zimowe przysposobienia woj­
skowego. Kur^y te przeznaczone są wyłącznie dla 
mtodzieży wiejskiej i będą miały za zadanie wy­
szkolenie instruktorów  dla poszczególnych ośrodków 
organizacyjnych przysposobienia wojskowego. Liczba 
miejsc na kursach wynosi 1700.

Polski Związek narciarski nie weźmie udziału 
w zawodach międzynarodowych w Saint Haurice 
z powodu opóźnionego zaproszenia.

* * *

Jazda szybka na lodzie w Chamonik
W yniki naszego pierwszego olimpijczyka p. Ju - 

cewicza na'eży uważać za sukces (chociaż me zdo­
był pierwszych miejsc), ponieważ czasy osiągnął 
dobre i nawet udało mu się pobić polSKie rekordy. 
Formę swoją zawdzięcza 011 przedewszystkiem temu, 
że przebywa stale w Estonji i ćwiczy z tam tej­
szymi zawodnikami. By ocenić jego, podajemy wy 
niKi zawodników z którymi staw ał do biegów w po­
rządku w jakim się uplasowali’ Bieg na 500  m., 
staje 31 zawodników’: 1) Jewtrow  (Ameryita) 44  s.,
2) Olsen (Norwegja) ^.4.2 sek., 3) Thumberg (Finl.)
44.8 s., 4) Larseu (Norw.) 44.8 s„ 5) W allennes 
(Finl.) 45 s., 6) Blomąnist (Szw.) 45.2 s ,  7) Ger­
man (Kanada) 4 5.5 s., 8) Stroem (Norw.) 45 .4  s.,
9) Moors (Am.) 45.6 s., 10) Skutnabb (Filii.) 46.4 s., 
11) Kasley (An.) 47 s„ 12) Mocu (Norw.) 47.2 s., 
13) Steinmetz (Am.) 47.8 s., 1 4 )  Quaglin (Fr.) 
48.4 s. nowy francuski rekord, 15) Rousuba (Łotwa)
48.8 s., 16) Jucewicz (Polska) 49.6 s. (rekord poi 
ski 50 jedna dziesiąta sek.), 17 ) Gegolt (Fr.) 50.3 f., 
i t. d.

Bieg na 1500 m: 1) Tliomberg (Finl.) 2 :2 0 i f  
2) Larsen (Nony.) 2 :2 2 , 3) Moore (,Am.), 4) Skuttnab- 
2 :2 6  6, 5) Stroem 2 :29 , 6) Olsen (Norw.) 2:29.2 ,
7) Kasley (Am.) 2 :30 , 8) Jew traw  2 :31 .4 ,
9) Moen (Morw.) 2 :31 .6 , 10) Roumba 2:31 .6 ,
11) Gorman (Kanada), 1 2 )’ Steinmetz (Am.) 2:36, 
13) Blotnąuist (Szw.) 2 :36 .4 , 14) Qaag!io (Fr)_ 1 
2 :37 , 15) Jjcew icz  (Polska) 2 :4 4 .6  (re«ord
polSKi 2:51.8 Sek., 16) Gagont (Fr.), 17) Yan 
Ilazelbrook (Belgja) i t. d.

Bieg na 10.000 in, 1500 widzów: lj^S kutnabb  
18:04.8 , 2) Thunberg (Finl.) 18:07.8 , 3) Larsen 
18:12.2 , 4) la n ise n  (Norw.) 18 :13 , 5) Stroem 
(Nonv.) 18:18.6 , 6) Moen (Norw.) 18:19, 7) Quaglia 
18 :25  (nnwy rekord franenski), 8) Bielas, Polak 
występujący w barwach Ameryki 1 8 :3 4  sekund,
9) l)onovan (Am.) 18 :57 , 10) YaWinius (Fiuh) 
19 :33 , 11) Roumba (Łotwa) 19 14.6, 12) Moore 
(Am.) 19:45.2, 13) Kasley, 14) Jucewich 20 :10 , 
15) Gegout (Fr.). «

W klasyfikacji ogólnej: 1) Thunberg (Fr.), 2) I.ar 
sen (Norw.), 3) Skutnabb, 8) Jucewier.

W  klasyfikacji państwowej 1) F inlandja, 2) Nor­
wegja, 3) Ameryka, 4) Szwecja, 7) Polska.

Rozm aitości
IMGl A LONDYŃSKA Giowną -zyczymy gęste 

Ści i nicprzeńiki-wóśoi dynnych  mgieł londyńskich 
jesii nią i zimą są niezliczone, domowe kominki, 
na k tórych  od wrczcsnogo poranku do nocy pali 
się mięki węgiel walijski, wydajiicy dużo gęstego 
i gryzącego dym u, pieców bowiem Londyńczycy 
nic znają- Gdy nadejdzie^ciepty, zachodni prąd po­
w ietrza, przynosząc z sobą mgię m orską, to cięż­
ki dym niezliczonych kom inków nie może rozwiał 

•się swobodnie, nasyca- sobą mgię i zawisa nać 
m iastem  nieprzeniknionym  całunem , opuszczają­
cym się coraz niżej do ziemi. Taksam o i w tyci' 
dniach, gdy nadciągnął ciepły prąd pow ietrza oć 
zachodm niebiosa jiocirm niały tak  nad Londynem 
żc z dnia zrobiła się noc. zupeina i nie można byk 
dojrzeć przeciwległych domów naw et na wąski cl 
ulicach. W domach i na ulicach pozapalano iam 
py W ozy, omnibusy i samochody m usiały, na we: 
przy zapalonych la tarn iach , po.-uwać się nnprzóć 
z' najw iększą ostrożnością w nieprzenikliwym 11110 
ku, a ptaciw o ułożyło się do snu. Dopiero po go 
dżinie rozprószyło się przykre to zjawisko piTy 
najm niej o tyło, żc ruch uhezny sia t sitę swobod 
niejszy.

Ud[iowjedziatuy reaak io r: 

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

i zak ład  w odolecźhiczy

D r a  K D P C Z Y t C
Kraków, ul. Szujsk iego L. 11.

T elefon  N r 1295. 
W odoleczn ic tw o, k ą p ie le  kwaso- 
w ęglow e, e lek try czL s —  la m p a  
kw arcow a, d ie ta . Chorubjr u k ia d n  
nerw ow ego , ż o łąd k a  i k is z e k , serca 

cnk rzy ca , re u m a ty z m . 47

DO z a m ia n y  p o m ieszk an ie  i  3 po­
k o i z p rzy n a leży to śc ia m i w P o ­

z n a n iu  n a  odpow iedn ie  w  K ra ­
kow ie . Z g ło szen ia  lis to w n e  pod Inż. 
J e rz y  T o k arsk i, K rak ó w  X, S en a­
to rsk a  1 207

Ha m askarady '-.ostjnm y n a j ­
w y tw o rn ie jsze -  M ich a ło w sk ie ­

go 14, I I  p. 181

Najstarszy i n a iw iek szy

POLSKI BARUt U. AMESYCE
z a w ia d a m ia  sw oich S zan o w n y ch  K lien tó w  w Polsce, że w y p łaca  
n a ty c h m ia s t  w d o la rach  p rzesy łk i dla ich  rodzin  w a a ż ć e j 
części P o lsk i. K o m u n ik u jc ie  się  ze sw oim i w A m eryce, ażeby 

p ien iądze  ty lk o  p rzez  te n  b a n k  p rzek azy w ali.
N a czele  tego  B a n k u  stoi zn an y  J a n  Fi S m u lsk i jak o  prezes 
i A ngcso  J .  K o w alsk i jak o  k a s je r. —  Z asoby  teg o  B a n k u  w y ­
noszą p rzesz ło  20 m iljonów  d o la ró w ; —  W sze lk ie  tra n z a k c je  
h an d lo w e ^ p rz e m y s ło w e  z a ła tw ia  n a sz  B a n k  p rzez  d e p e r ia m e n t 

zag ra n ic z n y , sp raw n ie , ta m o  i ja k  n a js k ru p u la tn ie j .  
R e p -e z o n ta n te m  n aszego  B a n k u  n a  P o is s ę  j e s t  p . L udom ir  

Chęciński, P. K. K P. W arszawa, u). B ielańska 10.

1 tie North W esiłro, Trust & Sawings Bank
1201, Milwaukee Avenue CH1CAGG, Illinois

A dres k ab lo w y : N orw est Chicago

A B A Ż U R Y
do lam p  e le k try c z n y c h , gazow ych  i n a fto w y ch , g o tow e i n a  zam ó w ien ia  

a r ty s ty c z n ie  w ykunaue,

L A M P Y  E L E K T R Y C Z N E
binrow e, w iszące , sa lonow o —  n a j ta n ie "  W ytwórnia

1 h i .  A. J a s tr z ę b sk ie g o , S ław k ow sk a  3 0 , 1 p.
T o le ton  2048. 106 4  10

n

Fabryka jedwab' o, f, „Descours & Genliion"
Tow. hkc. Lyon—Paryż

podaje do wiadomości swojej Szan. K lienteli w Polsce, 
że firm a Fendler i Ska w Krakowie, Rynek gł. 5, 
nie była nigdy upoważnioną do podawania się za jej 
przedstaw iciela i że jedynym  i wyłącznym przedstaw i­
cielem firm y DESCOURS & GENTHON na całą Polskę 

je s t firma
Aleksander J o jj  w Warszawie, p i Napoleona 5.

G e n e ra ln e  z a s tę p s tw a  40

Jteinway & fons, stiPgl Orieina^ 
Ant. Pelrof

i in n y ch  firm  św ,a to w e j s ła w y  po cenach  fab rycznych  —  poleca

Z y g m u n t  K s b a  kz$-;.
Kraków, uS. iur. AiMiy i?.

Motory elektryczne u ży w an e , 
w  d osaunatym  s ta n ie , n a  p rąd  

s ta ły  od 0’5 do 7 5 K . m a  o k a­
z y jn ie  do sp rz e d a n ia  „H erbow o* S. A. 
w  K rak o w ie , A »eja S łow ackiego, 
u  w y lo tu  u l. D łu g ie j. 205

gjTflÓzki d z iec ięce  o d n a w ia  pre-
™  cy zy jn ie  g u m y  obciąg? n a  
p o czek an ia . K u p u je  s ta ie  wózki. 
P iech o w icz . K raków , M ik o ła jsk a  7. 
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Stars w ózki d z iec ięce  k u p u ie  
K rak ó w , n l. M ik o ła jsk a  7 . i  p

Majw yższe oeny za  uży w an e  
m eb le  p ła c i sk ła d  m eb li W e t-  

s te ln a , M aty R y n e k  4 83

i i a j l e p s z a
ro zry w k ą  d ia  dzieci są- m ask i, 
p rze d sta w ia ją c e  śm ieszne  k a ry k a ­
tu ry  djaliłów’, z w ie rz ą t i w iole 
innych . W iln o r  W a n a e re r . K ra ­

ków  u lica  Szew ska B. 21.
182 3 4

$zf3*3a!r.3
Telef. 4074. Telef. 4074,

W D rukam i L iterackiej w  Krakowie, nL Jagiellońska L, Łzadca drukami L. K. Górski


